wana numeru FÆ groszy 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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GŁÓSRADONSZCZANSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Rok M (VI) 


Waród Polski wita 


NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI PRODUKCYJNYM! 


historyczne uchwały Il Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP), —  Doniosłe 
uchwały l Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przyjęły masy pra 
cujące całego kraju nowymi sukce- 
sami produkcyjnymi. Szczególnie wy 
różnili się budowniczowie Warsza- 
wy, którzy przed terminem oddali 
do użytku nowe bloki mieszkanio- 
we. Brygada Stefana Partyki osią- 
gnęła podczas „Wart* 516 proc. nor- 
my. Robotnicy podkreślają w swych 
wypowiedziach, że uchwały Kongre 
su jeszcze bardziej wzmogą wciąż ro 
snące tempo ich pracy i spotęgują 
wkład w zwycięstwo pokoju nad woj 


ną. 
SUKCESY 

BUDOWNICZYCH MURANOWA 

Budowniczowie Muranowa dzięki 
sukcesom uzyskanym podczas „Wart 
Pokoju" oddali do użytku całkowi- 
cie gotowe do przyjęcia rodzin ro- 
botniczych bloki mieszkalne nr 40 i 
41, Bloki te miały być gotowe pier- 
wszy w dniu 5, a drugi w dniu 25 gru 
dnia, 

WŁOÓKNIARRI 
PRZEKRACZAJĄ NORMY 

Ze wszystkich zakładów przemy- 
słu włókienniczego i odzieżowego na 
pływają meldunki o uzyskaniu dużej 
nadplanowej produkcji dla uczczenia 
uchwał II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Szczególnie wyróż- 
niły się robotnice zakładów przemy- 
słu bawełnianego w Białej, „Warty 
Pokoju“ zaciągnięte w tej fabryce 
przez 636.kobiet dały dodatkową pro 
dukcję wartości dziesiątków tysięcy 
złotych. 


Gen. Piotr Jaroszewicz 


— wiceprzewodniczącym PKPG 


WARSZAWA (PAP) — Prezy- 
dent RP mianował gen. Piotra Ja- 
roszewicza zastępcą przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Plano* 
wania Gospodarczego, zwalniając 
go równocześnie ze stanowiska 
wiceministra Obrony Narodowej. 


Tow. Jerzy Grzymek 


—podsekretarzem stanu 


w Min. Przemysłu Lekkiego 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
R. P. mianował tow. inż. Jerzego 
Grzymka podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Lekkiego. 
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REKORDY 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
Robotnicy portowi Gdańska i Gdy 

ni osiągnęli wspaniałe wyniki przy 
potokowym przeładunku. Trymerzy 
rejonów przeładunków masowych 


podczas „Wart Pokoju* załadowali 
£; Aath ptoda potokową. Duński 


„Oliwia”, radziecki „Aegna“, norwe 
ski „Bodce“ i fiński „Wergus", zao- 
szczędzając od 85 — 90 proc. wyzna- 
czonego im czasu. Robotnicy rejo- 
nów przeładunków masowych w 
Gdyni rozładowali metodą potokową 
polski statek „Wieluń“, zaoszczędza 
jąc 60 proc. wyznaczonego im cza- 


Rząd Chin Ludowych nie pozwoli 


na brutalne gwałcenie granic chińskich 
przez imperialistów francuskich w Vietnamie 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, rzecznik Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej złożył oś- 
wiadczenie, w którym omówił spra- 
wę prowokacji zbrojnych, dokony- 
wanych przez siły lądowe i lotnicze 
francuskich wojsk kolonialnych na 
pograniczu vietnamsko - chińskim. 

W okresie od września 1949 r. 
stwierdza oświadczenie — francns- 
kie siły łądowe i lotnicze w Vietna- 
mie naruszały wciąż lądowe i powie 
trzne granice Chińskiej Republiki Lu 
dowej w pogranicznych strefach 
trzech prowincji: Kwantung, Kwang 
sii Yunnan, graniczących z Vietna- 
mem oraz dokonywały aktów pro- 
wokacji zbrojnej, ostrzeliwując i 
pbombardując wojska chińskie i spo- 
kojnych obywateli chińskich. 

M. in. na gramicy między prowin- 
cją Kwantung a Vietnamem francu- 
skie wojska lądowe pogwałciły gra- 
nicę chińską, dokonując napaści, pod 
czas której 22 obywateli chińskich 
poległo lub odniosło rany. Lotnictwo 
francuskie naruszyło granicę między 
prowincją Kwangsi a Vietnamem 18 
razy — z udziałem 24 samolotów, do 
starczając pomocy resztkom wojsk 
kuomintangowskich, które ukrywa- 
ły się w górach nad granicą chińsko 
-vietnamską. 

Na granicy między prowincją Yun 
nan a Vietnamem francuskie woj- 
ska lądowe dwukrotnie pogwałciły 
granicę. 24 marca w rejonie Silang 
zabrały one łodzie używane przez cy 
wilną ludność, przy czym zamordo- 
wały 11 przewoźników i pasażerów. 

Poczynając od września 1950 r. ak 
ty gwałcenia lądowych i powietrz- 
nych granic Chin przez francuskie 
wojska lądowe i samoloty przybrały 
jeszcze poważniejszy charakter. M. 


in. dnia 19 października samoloty 
francuskie zrzuciły 6 bomb na mia- 
sto powiatowe Tianbao, zabijając 30 
mieszkańców i raniąc 15 oraz nisz- 


cząc przeszło 100 domów i jeden 
most kamienny. 
Lotnictwo francuskie  pogwałciło 


granice powietrzne między prowin- 
cją Yunnan a Vietnamem 30 razy — 
z udziałem 65 samolotów wojsko- 
wych, które dokonywały wywiadu, 
strzelały z karabinów maszynowych 
i zrzucały bomby. W tymże rejonie 
francuskie wojska lądowe z bronią 
w ręku przekroczyły granicę chiń- 
ską 10-krotnie, rabując i mordując. 

Te prowokacje zbrojne i akty bru- 
talnego. wtargnięcia sił 
lądowych i lotniczych na terytorium 
chińskie w przeciągu 11 miesięcy — 
stwierdził rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej — stanowią pp- 
gwałcenie naszej integralności tery- 
torialnej i suwerenności Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Cały naród chiński jest głęboko o- 
burzony tymi krwawymi zbrodnia- 
mi i piętnuje akty inwazji imperia- 
listów francuskich na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej rozkazał swym 
wojskom ochrony pogranicza strzec 
nadal czujnie granie i zadawać silne 
ciosy prowokatorom. Zakłada on ró- 
wnocześnie kategoryczny protest wo 
bec rządu francuskiego i zastrzega 
sobie pełne prawo żądania rekom- 
pensaty za wyrządzone szkody, jak 


również wysunięcia innych, związa- 
nych z tą sprawą żądań. 


Radzieccy filmowcy 


dzielą się ioświańczeniem z pracownikami „Filmu Polskiego” 


W drugim dniu pobytu w Łodzi filmowcy radzieccy: 


zastępca 


ministra kinematografii ZSRR — Wasyl Pieresławcew i laureaci Na 
gród Stalinowskich — Wsiewołod Pudowkin (twórcą arcydzieł filmo- 


wych, m. in. „Burzy nad Azją",). 


radziecki — sierżant „Aliosza* 


(główna rola kobieca w filmie „Pawłow*) i Leonid Kosmatow 


Borys Andrejew (sławny artysta 
„Upadku Berlina"), Nina Alisowa 
(ope 


rator filmowy) — zwiedzili atelier Filmu Polskiego przy wlicy Łą- 


kowej i Wyższą Szkołę Filmową. 


Goście radzieccy byli serdecznie wi 
tani przez naszych filmowców, któ- 
rzy dzięki tej wizycie skorzystali z 
szeregu xennych rad i wskazówek. 


CBA ASK 
Zdawać by się mogło, że znajdu- 


jemy się w Szkole * Morskiej w Gdyni. 
W wielkiej sali ozdobionej modelami 
i rysunkami okrętów grupa młodych 
marynarzy żartuje ze swoim bosma- 


nem. 
Jaskrawy blask reflektorów i wy- 


Reżyser Pudowkin, wieemin, W. Pieresławcew 1 operator Kosmatow ro? 
mawiają z majstrem Ignaczenko. 


mierzone na marynarzy obiektywy à- 
paratów filmowych przypominają je- 
dnak, że znajdujemy się, w filmo 

atelier. 


Przebiegowi pracy przyglądają się 
radzieccy filmowcy. Leonid Kosma- 
tow uważnie ogląda urządzenia i wy 
posażenie techniczne atelier, udziela 
Jac życzliwie wskazówek. Goście roz 
mawiają z aktorami, operatorami, 
statystami i personelem  technicz- 
nym. Raz pa raz pada jakaś cenna 
uwaga, chętnie bowiem dzielą się 
radzieccy filmowcy swoim przeboga 
tym doświadczeniem. 

Pa zwiedzeniu pracowni goście u 
dają się do sali projekcyjnej, gdzie 
zostają wyświetlone fragmenty naj- 
nowszych filmów polskich oraz ra- 
dzieckich z polska wersją opracowa- 
ną przez Film Polsk: 

4 . 

W czasie wyświetlania filmów Pu- 
dowkin i Alisowa zostają poproszeni 
do telefonu. Rozmowa z Moskwą. 
Gdy powracają, Pudowkin komuniku 
je zebranym, że zapytywano jego i 
Ninę Alisową, czy zgadzają się na 
wystawienie ich kandydatur na depu 
towanych do Rady Miasta Moskwy. 
Wszyscy gratulują i urządzają owa- 
cję na cześć zasłużonych filmowców, 
których spotkało tak wielkie wyróż- 
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2 MILIONY ZŁOTYCH 
DALI ROBOTNICY PMT 
W licznych poznańskich zakładach 
pracy na wieść o doniosłych uchwa- 
łach II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, odbyły się masówki, na 
których robotnicy wyrażając głębo- 
ką radość z owocnych wyników ob- 
rad składali meldunki o swoich suk- 


cesach produkcyjnych, M, in. pod- | 


czas masówki w wytwórni Polskie- 
go Monopolu Tytoniowego robotni- 
cy złożyli meldunki o wynikach 
„Wart Pokoju“. W „Wartach Poko- 
ju* uczestniczyła niemal cała zało- 
ga. Uzyskano dodatkową produkcję 
ogólnej wartości 2.167 tys. nowych 
złotych. Dzięki znacznemu wzmoże- 


| Polska udzieli azylu 


deportowanym przez reakcyjny rząd Francji 
republikonmom hiszpańskim 


List rodzin antyfrankistowskich emigrantów 
do premierów Polski, ČSR i Węgier 


WARSZAWA (PAP), — Rodziny re 
publikanów hiszpańskich deportowa* 
nych przez rząd francuski na Korsy= 
kę i do Afryki, skierowały następu- 
jący list do premierów Polski, Cze- 
chosłowacji i Węgier. 

„Panie Premierze! Ci, którzy pod- 
pisali niniejszy list są rodzicami, ża- 
nami lub dziećmi tych republikanów 
hiszpańskich, których policja francu 
ska o Świcie 7 września aresztowała i 
deportowała następnie na Korsykę i 
do Północnej Afryki. 


Wspomniani antyfrankistowscy emi 
granci polityczni mieszkali we Fran- 
cji od lat przeszło 11, zarabiając 
ciężką pracą uczciwie na chleb, Za- 
żądali oni w chwili aresztowania po- 
dania powodów tej sankcji. Nie o- 
trzymali na to Żadnej odpowiedzi. 
Wydaje się rzeczą oczywistą, iż tak 
ich aresztowania, jak i deportacji, do 
konano bez żadnego powodu. gwał- 
cąc przy tym wyraźnie prawo azylu. 

Wieści, które nas dochodzą o ich 
losie napełniają nas wielkim niepo- 
kojem. Zesłano ich na miejsca przy 
musoweqo pobytu do: ubogich wyso- 
kogórskich wiosek na Korsykę, albo 
też: do dalekich osiedli strefy pustyn= 
nej w Afryce Północnej i zmuszono 
do zamieszkania *w nędznych i niehi- 
gienicznych lepiankach. Ci spośród 
nich, którzy za cenę pokonania o0l- 
brzymich trudności zdołali otrzymać 
pracę, są tak skrajnie wyzyskiwani, 
że nie mogą zarobić na najelementar- 
niejsze potrzeby. 

Trwoga przejmuje nas o zdrowie, a 
nawet o życie tych najdroższych dla 
nas istot. Toteż zwracamy się ni 
niejszym do Rządu, którego Pan jest 
godnym szefem, prosząc ten Rząd o 
udzielenie naszym krewnym prawa 


niu pracy dla uczczenia obrad Kon- 
gresu, przewidziane jest wykonanie 
przez załogę rocznego planu produk 
cji w pierwszych dniach grudnia. 


azylu w Pańskim szlachetnym kraju. 
Prosimy Pana również o poczynienie 
kroków celem ułatwienia ich przy- 
Jazdu. 


Zwracamy się z:tą sprawą do Pans, 
albowiem są nam dobrze znane nie» 
zliczone dowody szlachetnej i bezinte 
resownej solidarności, fakie wielki 
naród, którego losami kierują Pański 
|Rząd wraz z Panem dał bohaterskie- 
|mu narodowi hiszpańskiemu, temu 
narodowi, który gnębiony 1 męczony 
przez ohydną 1 krwawą dyktaturę ge 
nerała Franco prowadzi jednak dalej 
niestrudzoną walkę o swą narodową 
niezawisłość, © przywrócenie demo- 
kratycznej republiki, g utrzymanie 
trwałego i niewzruszonego pokoju na 
świecie. 

Żywimy pewność, że ta właśnie 
wiecznotrwała solidarność w stosun 
ku do naszego walecznego narodu 
znajdzie jeszcze raz wyraz przy tej 
nowej sposobności w stosunku do 
drogich nam osób, których jedynym 
przestępstwem jest to, że niestrudze- 
nie i konsekwentnie zwalczają dykta 
turę Franco. 

Prosimy przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy naszej głębokiej wdzięcznoś- 
ci oraz życzenia długiego życia ku 
chwale i pożytkowi Pańskiego wiel- 
kiego narodu. ku pożytkowi wielkiej 
sprawy POKOJU, DEMOKRACJI, SO- 
CJALIZMU". 

Następuje 61 podpisów osób doro- 
słych, oraz 70 podpisów dzieci, 

NE 
e 

Władze polskie zgodziły się na 
przyjazd republikanów. hiszpańskich 
do Polski i podjęły się otoczyć tro- 
skliwą opieką tę część spośród nich, 
która wyrazi chęć zamieszkania wła- 
śnie w Polsce, 


„Wam zawdzięczamy 


nosze osiągnięcia" 


Młodzież robotnicza ŁZPO serdecznie podejmuje 


Lidię 


Korabielnikową 


w LIGIĘ na Manifest II Światowego Kongresu Pokoju wstępuję 
w szeregi ZMP — oświadcza Lucyna Maciejewska 


Długo i niecierpliwie wyczekiwana 


przez naszą robotniczą młodzież przy 


a do Łodzi LIDIA | 


była onegdaj z rana 
KORABIELNIKOWA, mana już na 
całym świecie przodewnica pracy mo 
skiewskiej fabryki „Komuna Pary- 
ska“, inicjatorka kompleksowego osz- 
czędzania. 

W południe miły gość odwiedził 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżo- 
wego, których młodzież pierwsza na 
terenie naszego miasta podchwyciła 
iniejatywę Korabielnikowej. 

Gdy tylko Lidia pojawiła się na 
salach produkcyjnych, powitano ją 
serdecznymi uściskami i wiązankami 
kwiatów. Młode szwaczki, młodzi pra 
sowacze i krojczy, z dumą oprowa- 
dzuli ją po zakładzie pracy, chlubiąc 
się swymi. osiągnięciami. Korabielni- 
kowa ze szczególnym zainteresowa- 
niem dopytywała się o nowy, zasto- 
sowany przez ZMP-owców Lobę i Ło 
bazę, system krojenia, Ciekawa była, 
ile oszczędności daje ten nowy spo- 
sób, ile ubrań można uszyć z za0sz- 
czędzonego materiału. 

Elżbieta Łobaza z dumą demonstro 
wała swą nową metodę układania 
form na towarze, dzięki której 
zmniejszono do minimum ilość tzw. 
„Ścinków”. 

— Uszyliśmy już kilkaset komple- 
tów ubraniowych z zaoszczędzonego 


wym 
Nakręca się film „Załoga! | 
według noweli Jana Rojewskiego. | 


nienie ze strony mieszkańców stolicy 
Kraju Rad. 

Podczas przerwy rozmawiamy z 
Borysem Andrejewem. Mówi nam o 
walee radzieckich filmowców w obro 
nie pokoju. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


towaru, a zawdzięczamy to tylko 
Wam, Waszym naukom, jakie przeka 
zywaliście listownie na łamach 
„Sztandaru Młodych" — powiedział 
krojezy ob. Loba. 

Przy taśmach, szwaczki chwaliły 
jedna przez drugą: 


si 


rabielnikow 


tach, na ławkach, żeby tylko móc zo- 
baczyć słynną przodownicę, która o- 
pracowała tak wspaniały sposób osz 
czędzania. Oklaskom i okrzykom na 
cześć Związku Radzieckiego, na cześć 
Towarzysza Stalina i przodujących 
robotników radzieckich — nie było 
końca. 

Uroczysty nastrój spotęgował się 
w chwili odczytania przez przedsta- 


— Tak, jak uczyliście nas, oszczę- 
dzamy nici, guziki i igły. Dwa, trzy 
dni w miesiącu pracujemy na zaosz- 
czędzonych artykułach pomocniczych. 

Lidia Korabielnikowa słucha tych 
wypowiedzi z głębokim zadowole- 
niem, Jej miła twarz promienieje ra- 
dością. Oto aż tutaj, setki kilome- 
trów od jej rodzinnych zakładów „Ko 
muny Paryskiej", została zastosowa 
na opracowana przez nią metoda 
kompleksowego oszczędzania. Jakże 
to przyjemnie stwierdzić, że korzy- 
stają z niej nie tylko robotnicy oj- 
czystego kraju, lecz i bratnich krajów 
demokracji ludowej! Z zainteresowa- 
niem doj ytuj się więc, jakie oszczęd 
ności u młodzi robotnicy, ja- 
kie za to otrzymują premie. 

— Oszczędność, to nasza droga do 
dobrobytu — powiada do otaczającej 
młodzieży. -— W mojej fabryce, 
i pracy na zaoszczędzonym sti- 
wyrabiamy znacznie więcej 


obuwia niż dawniej, zużywając jedno 
cześnie mniej skóry. 

Przechodząc do sali świetlicowej, 
radziecka przodownica pracy dopytu 


je się swych polskich koleżanek, 
spędzają czas po ukończeniu zaj 
wodowych. Z radością stwierdza 
że wiele z nich uczy się jeszcze wie- 
czorami w szkołach zawodowych i 
ogólnokształcących. 

W świetlicy ŁZPO cała załoga z 
pierwszej zmiany owacyjnie i serde- 
cznie powitała komsomoikę. Korabiel- 
nikową. Robotnicy stali na parape- 


wiciela koła ZMP ob. Krysiaka — 
Manifestu II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Potem zabrała 
głos Lidia Korabielnikowa. Przemó- 
wienie jej choć krótkie, było gorące 
i serdeczne. Mówiła o II Światowym 
Kongresie Pokoju, w którym uczest- 
niezyła jako gość. Mówił: 

najlepszą bronią walce o pokój 
jest praca — wydajna, dobra, osz” 
czędna praca, budująca dobrobyt, 
wzmacniająca siły i potęgę krajów 
miłających pokój, k 

nowią mocny i zwarty Iańcuch broń 
ców pokoju. 

Wzniesiony przez nią 
cześć Prezydenta Bieruta i 
Ludowej, podchwycony przez 
zgromadzonych na sali robotników i 
robotnic, rozległ się gromkim echem, 
I znów wiwatowano hucznie 
na e Zwiazku Radziecki 
cześć Pokoju. 

Podniosłym momentem było wyst: 
pienie młodej szwaczki Lucyny 
ciejewskiej. 

— W odpowiedzi na Manifest 
Pokoju II Światowego Kongresu 
— oświadczyła ona — wstępuję 
w szeregi Związku Młodzieży 
Polskiej, widząc w tej organiza- 
cji młodzieżowej ofiarnego, 
energicznego i zdecydowanego 


okrzyk na 
Polski 


niczych nowego ładu, opartego 


Lidia Korabielnikowa dzieli się wrażeniami z II Kongresu Pokoju z ko- 


cami ŁZPO. 


Wzywam młodzież robotniczą 
całej Polski, aby masowo stawa- 
ła w szeregach ZMP-owskiej or- 
ganizacji. My, młodzież pod 
sztandarami ZMP, wspólnie ra- 
mię przy ramieniu, ucząc się od 
wielkiego Komsomołu — obroni- 
my Pokój! 

Wszyscy zebrani wraz z Lidią Ko- 
rabielnikową oklaskiwali gorąco wy 
stąpienie Lucyny Maciejewskiej. 

A, potem zebrani wraz z drogą im 
komsomołką Lidią bawili się świet- 
nie, przyglądając się występom arty- 
stycznym, tańcom ludowym polskim 
i rosyjskim, słuchając pieśni i dekla 
macji. 

Wieczorem już zwiedziła tow. Ko- 


„ |rabielnikowa Zakłady Przemysłu Ba 


wełnianego im. Dzierżyńskiego, ser- 
decznie witana przez robotniczą mło- 
dzież tych zakładów. 


Delegacja 
Chin Ludowych 


w Nowym Jorku 
NOWY JORK (PAP). — Do No- 
wego Jorku przybyła delegacja Chiń 
skiej Republiki Ludowej dla wzię- 
cia udziała w posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie agresji 
amerykańskiej na Taiwanie, 


Na lotnisku delegację witali staty 


" | przedstawiciel Związku Radzieckie- 


go w Radzie Bezpieczeństwa — Ma- 
lik i przedstawiciele dyplomatyczni 


na pokoju i sprawiedliwości spo- 
łecznej. 


krajów demokracji ludowej. 
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Pozdrowienia dla 


SCENERII CTWAŃ BL. 


łódzkiej młodzieży 


antlydaci narodu radzieckiego” "07107 


da POT TOŻ KOPA EAMON 1— 


Ne a, terytorium Związku 
ładzieckiego odbywają si 
obecnie zebrania, których uerastnies 
wysuwają kandydatury delegatów do 
rad terenowych — krajowych, ob- 
wadowych, rejonowych, miejskich i 
wiejskich. 


Naród radziecki wysuwa kandyda 
tury swych najlepszych synów. Jako 
pierwszy kandydat ogólnonarodowy 
wysunięty został ten, którego imię 

ieniają z nadzieją i miłością we 
wszystkich językach prości ludzie na 


całej kuli ziemskiej — Józef Stalin. 
Jemu to zawdzięcza 


radzieckie mo< 


Stalin dał 
iemu konstytucję 
zwycięskiego socjalizmu, utrwalającą 
wielkie prawa i obowiązki obywatela 
radzieckiego, wolnego i świadomego 


rodami, równości społecznej i po- 
wszechnego szczęścia, 

Ludzie radzieccy stawiają duże 
ymagania tym, którym przypadnie 
udziale zaszczytne miano delegata. 
Winni to być działacze typu leni- 
nowskostalinowskiego — zdecydowa 
ni i konsekwentni w postępowaniu, 
nieustraszeni w walce i bezlitośni 
wobec wrogów narodu, mądrzy i roz- 
ważni przy rozstrzyganiu skompliko 
wanych zagadnień, uczciwi i prosto- 
linijni, gorąco miłujący swój naród. 


Ws wysuniętych delegatów 
widzimy przodujących robot- 
ników i kołchoźników, wybitnych 
działaczy na polu nauki, literatury i 
sztuki — ludzi, którzy stawiają po- 
nad wszystko interesy budownictwa 
komunistycznego, interesy mas pra- 
cujących. Widzimy więc maszynistę 


budowniczego nowego świata — świa | Parowozowni Dżankojskiej, Bohatera 


ta braterstwa i przyjaźni między na 


| 


Pracy Socjalistycznej — A, Gostryja, 


Część delegatów na Kongres Pokoju 


opuściła Polskę 


GDYNIA (PAP). — W godzinach 
popołudniowych dnia 23 listopada br. 
odpłynął z Gdyni m-s „Batory”, na 
którego pokładzie wraca do swych 
krajów część delegatów na Kongres 
Pokoju. Są to przedstawiciele Anglil, 
USA, Włoch, Hiszpanii Republikań- 


na mis „Batory“ 


skiej, Holandii, Indii, Pakistanu, Ni- 
gerii i Cejlonn. 

Delegatów żegnała, licznie zgroma 
dzona przed udekorowanym odświęt 
nie Dworcem Morskim w Gdyni, 
młodzież oraz mieszkańcy Wybrze- 
ża, 


AA mesmer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową!" 


BUKARESZT (PAP) — Ukazał 
się tutaj kolejny 47 numer czasopis- 
ma „O trwały pokój, o demokrację lu 
dowa“, organ Biura Informacyjnego 
partii 


komunistycznych i robotni" 


opismo publikuje na pierw- 
ifest II Światowego 


sopigmo sprawozdaniu z przebiegu 
obrad Kongresu Warszawskiego. 

II światowemu Kongresowi Obrof- 
ców Pokoju — poświęcony jest rów- 
nież artykuł wstępny. 
ule pt, „Nowa prowokacja 
amerykańskich piratów — powietrze 


nych“ czasopismo pisze o zamacau 
na Thoreza, który udawał się £. mo- 
lotem do Moskwy na leczenie. 


Sekretarz generalny KC Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej Gheorghi 

isze szczegółowo o planie ele 
cji Rumuńskiej Republiki Lu- 


dowej. 
Czasopismo donosi o sukcesach rol 


niczych spółdzielni produkcyjnych 
(TKZS) w Bułgarii w roku 1950. 

„Frankistowcy i titowcy — szaka- 
le z jednego stada" — oto tytuł art; 
kułu członka Biura Politycznego Ko- 
munistycznej Partii Hiszpanii 
Ignatio Gallego. 

W numerze znajdujemy ponadto 
komentarze polityczne Jana Marka, 


Radzieccy 


filmowcy 


dzielą się doświadczeniem 
z pracownikami „Filmu Polskiego“ 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

— Film, jak każda dziedzina. sztu 
ki — mówi Borys Andrejew — wy“ 
raża myśl, życzenia i dążenia naro- 
du. Dlatego więc film radziecki, bę: 
dąc wyrazicielem dążeń narodu ra- 
dzieckiego walczy o pokój, o nówego 
człowieka, o postęp. Dlatego też fil- 
my radzieckie demaskują i potępinją 
podżęgaczy do wojny, wyrażają wo” 
lę pokoju całego narodu radzieckie 
go i wskazują środki walki o pokój. 

Nu Zachodzie usiłują zarzucać 
nam, że nasza sztuka jest „tenden- 
cyjna*. Jej „tendencyjnością* ma być 
nasza walka o pokój i postęp. Ale 
za to ta „apolityczna” sztuka zacho- 
dnia szerzy krwiożerezość, pornogra 
fię i występek, wychowując swoich 
odbiorców na gangsterów i morder- 
ców, propagując zbrodniczy faszyzm. 

My, radziecey filmowcy, nie wy- 
rzekniemy się naszej „tendencyjnoś- 
cit | naszej walki o pokój, o nowego 
człowieka, ez) i 

jemy Borysa Andrejewa, 
Mem | Małek opuści Polskę. 
W odpowiedzi stwierdza: 

— Przywitano nas w Polsce nader 
serdecznie; Ale, widząc, jak nas wi- 
ta publiczność na seansach filmo- 
wych, w których uczestniczymy, zda 
ję sobie sprawę, że przyczyną Ber- 
deczności nie jest „uroda* — mówi 
żartobliwie Borys Andrejew — ale 
to, że jesteśmy odtwórcami prostych 
radzieckich ludzi, do których w Pol- 
ace odnoszą się wszyscy tak przyjaź 
nie i serdecznie. 

Ogromne wrażenie wywarła na 
nas odbudowa Warszawy i olbrzymie 
osiągnięcia narodu polskiego w róż 
nych dziedzinach życia. Imponujący 
jest potężny wkład całego narodu w 
dzieło budowy lepszej przyszłości. 
Wszystkie te osiągnięcia możliwe się 
stały w ustroju demokracji ludowej. 

Widzimy to również na odcinku 
filmu. Przed wojną, w kapitalstycz- 
nej Polsce, nie nakręcano filmów 
o wartościach artystycznych. Po woj 
nie w Polsce Ludowej stworzono już 
szereg filmów o niewątpliwie wiel- 
kich wartościach artystycznych i ide 
ologicznych jak „Ostatni etap" czy 
„Ulica Graniczna”, 

Podobnie jest w innych krajach de 
mokracji ludowej. Natomiast w kra- 
jach zmarskallizowanych widzimy sy 


reg poważnych osiągnięć artystycz- 
nych, obecnie pod wpływem nacisku 
ŻA chyli się do zupełnego u- 

W Polsce, gdzie na każdym kroku 
spotyka poważne osiągnięcia — 
film staje się wyraztcielem postępu- 
i ma szerokie możliwości rozwojowe 
— kończy rozmowę Borys Andrejew. 


wybitnego ślusarza Kalininowskiej 
Fabryki Wagonów — G. Krasńowa, 
dyrektora Stacji Maszynowej w Kra 
ju Ałtajskim, Bohatera Pracy Socja- 
listycznej — A. Pikułowa, bylego 
fornala, obecnie brygadzistę kołeho- 
zu „Pinia“ (Łotewska SRR) — E. 
Huberta, inżyniera-nowatora — F. 
Kowalewa, którego metoda populary 
zacji przodujących doświadczeń sta: 


chanowskich znajduję obecnie zasto- | k 


wszystkich 
łu ZSRR. W: 
Są 


gasęziach 
ód kandyda- 


— prof. Oparina, nauczycielki — J. 
Smirnowej i wielu, wielu innych. 
Każdy z nich zaskarbił sobie autory 
tet i zaufanie narodu dzięki swemu 
twórczemu wkładowi do sprawy bu- 
dowy komunizmu. 

Wszystkich tych ludzi wychowała 
Partia Lenina-Stalina. Sukcesy swe 
zawdzięczają oni ustrojowi socjali. 
stycznemu, w którym o wartości spo 
łecznej człowieka decyduje nie stan 
majątkowy, nie przynależność raso- 
wa czy narodowa, nie płeć i nie sta- 
nowisko służbowe, lecz wyłącznie 
praca i osobiste zdolności, 

Jedną z najważniejszych właściwo 
ści radzieckiego aparatu państwo! 
go jest fakt, że służy on masom pi 
cującym. 

W przeciwieństwie do- aparatu 
burżuazyjnego, stojącego ponad ma: 
sami i z gruntu im obcego, radziec- 
ki, aparat pi wowy związany jest 
nierozerwninie z masami, które uwa 
żają władzę radziecką za swą wła- 
sna, bliską sobie władzę, Dlatego 
też naród deleguje do rad wyłącz- 
nie ludzi godnych, którzy z noświę- 
ceniem służą narodowi. Wyborcy ra- 
dziecey mają zagwarantowana usta- 
wowo prawo przedterminowego od- 
wołania swych delegatów. Delegat. 
luga narodu, ponosi wobec wybor- 
ców ogromną odpowiedzialność poli- 
tyczną i moralną. 

Z'petnie inaczej przedstawia się 

sytuacja w krajach  „demo- 
kracji* burżuazyjnej, gdzie wiadzę 
skupia w swych rękach kapitał mono 
polistyczny, a bogactwa i znaczenie 
polityczne w społeczeństwie są przy- 
wilejem znikomej garstki wyzyskiwa 


czy, 

Niedawno odb: 
do Kongresu. 
rzami w Kongre: 


się w USA wybory 
podzielnymi gospoda 
są w dalszym cią 
gu reprezentujący interesy Wall Stre- 
et, tzw. demokraci i republikanie, Na 
tomiast przedstawiciel robotników, 
przewodniczący Amerykańskiej. Par. 
tii Robotniczej, Marcantonio, pr 
padł w wyborach. Nie w tym dziwne 
go, ani przypadkowego, zważywszy, 
że spośród 98 milionów Ameryka- 
nów, uprawnionych do głosowan 
wzięło udział w wyborach zaled 
40 milionów, przy czym bardzo duży 
odsetek głosujących stanowili ludzie 
otumanieni, szantażowani, sterrory- 
zowani, wprowadzeni w błąd przez 
sługusów monopoli | kapitalistycz- 
nych. 

Według relacji naocznych świad 
ków, w lokalu dzielnicy wyborczej, 
w której kandydował Marcantonio, 
miejscowi prowodyrzy partii demo- 
kratycznej i republikańskiej urządzi- 


li sztuczną kolejkę do urny. Kolejka 
ta nie posuwała się w ogóle naprzód, 
W ten sposób uniemoźliwiono głoso- 
wanie wielu ludziom, śpieszacym do 
codziennej pracy. 

Reakcja amerykańska posyła do 
Kongresu odpowiednich dla niej lu- 
dzi; tych, którzy popierają polity: 
rozszerzenia agresji, wzmożenia wy 
Ścigu zbrojeń, całkowitej faszyzacji 
raju, 

Nóż radziecki deleguje do 

swych arganów władzy pań- 
stwowej ofiarnych bojowników o po 
kój, o braterstwo i przyjażń między 
narodami. Przygotowania dò wybo- 
rów w ZSRR toczą się pod znakiem 
walki o pokój, walki o dalszy roz- 
wój gospodarczy i kulturalny wiel- 
kiego kraju socjalizmu. Zatrudniony 
w moskiewskim przedsiębiorstwie bn 
dowlanym szofer, C! n, dobitnie 
wyraził myśli ludzi radzieckich, mó- 
wiae: 3 
„Budujem: komunizm i zbudu- 
jemy go pomimo podejmowanych 
przez podżegaczy do nowej wojny 
prób przeszkodzenia nam w tej 
budowie. Obóz pokoju jest niezwy 
ciężony, bowiem na jego czele 
kroczy naród radziecki, pod kie- 
rownietwem Towarzysza Stalina.* 


Greccy 
monarcho — faszyści 
pomagaja ogresorom USA 


w Korei 


BUKARESZT (BAP) — Dziennik 
„Universul“ powołując się na pra- 
sę grecką donosi, że monarcho-fa- 
szystowski rząd grecki wysłał nie- 
dawno do Korei eskadrę samolo- 
tów „Dakota“ i grupę greckich lot 
|] ników. Jednocześnie przygotowano 
do wysłania do Korei brygadę żoł- 
nierzy. Jednakże wysłano tylko je- 
den batalion. W oddziałach grec- 
kich bowiem, które miały być wy 
słane do Korei doszło do zaburzeń. 
Zmaczna część żołnierzy odmówiła 
wyjazdu do Korel, 


my swej odpowiedzialności wobec pa 
rodów, zwraca się również z uroczy- 
stym wezwaniem do wielkich mo- 
carstw, proponując im przeprowa 
dzenie w ciągu 1951—52 r. progre- 
sywnej, proporcjonalnej, jedno- 
czesnej redukcji wszystkich sił zbroj- 
mych, lądowych, morskich i po- 
wietrznych w granicach od jednej 
trzeciej do połowy” — brzmi jeden 
z punktów Orędzia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 


Orędzie stwierdza, że zapropono 
wana redukcja sił zbrojnych stanowić 
ma pierwszy etap na drodze do 


W obliczu brytyjskich machinacji imperialistycznych w ONZ 


Polska w okronie praw Erytrei 


do miepodlegie©ści 


NOWY JORK (PAP), — Komisja 
Srecjalna Zgromadzenia Ogólnago 
CNZ koneynuowała debaty na temat 
przyszłości dawnej kolonii włoskiaj 
— Erytrei. Zabierając jako pierw- 
szy głos w dyskusji, delegat Arabii 
Szudyjskiej — Dżabbar — oświad- 
czył, że Komisja nie powinna brać 
na siebie odpowiedzialności za decy- 
dowanie o losie całego narodu Er; 
trei bez wysłuchania jego opinii i 
bez uzyskania jego zgody. Zdaniem 
Dżabbara, jedynie taka decyzja bę- 
dzie słuszna, która zostanie powzięta 
zgodnie z wolą narodu Erytrei, 

Następnie zabrał głos delegat Pol 
ski Bolesław Jeleń, który w imienm 
delegacji polskiej przedłożył projekt 
rezolucji, wzywający do: 

1 przyznania Erytrei niepodle- 
głości po upływie okresu lat 
trzech, 
mianowania na ten okres rady, 
< złożonej z 6 członków, a mia- 
nowicie przedstawiciela Etiopii, 2 
przedstawicieli krajów arabskich o- 
raz 3 reprezentantów ludności Ery- 
trei, Rada mianowałaby z kolei admi 
nistratora Erytrei, wyposażonego we 


władzę wykonawczą i miałaby obo- 


wiązek składania rocznych sprawo- 
zdań Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ. 

5 wycofania wojsk brytyjskich z 

Erytrei w ciągu 3 miesięcy 
od chwili przyjęcia tej rezolucji. 

4 odstąpienia Etiopii portu A= 

sab dla zapewnienia niezbęd- 
nego dla niej dostępu do morza. 
rizedkładejąc powyższy projekt 
tezclucji Komisji Specjalnej Zgroa 
dzenia Ogólnego, delegat polski pod 
kreślił, że Polska od dawna już ilo- 
mayz się definitywnego uregulowa: 
nia probleniu Erytrei, stojąc na sta: 
nowisku, że powinna ona otrzymać 
niepodległość. 

Następnie delegat polski przeana- 
lizował argumenty, którymi posłu- 
gują się niektóre delegacje dla prze 
konania ONŻ, jakoby Erytrea nie 
spełniała warunków koniecznych do 
przyznania jej niepodległości. 

Delegat polski podkreślił, że argu- 
menty te zostały sfabrykowane 
przez Wielką Brytanię, która propa- 
guje albo podział Erytrei pomiędzy 
Etiopię i brytyjski Sudan, albo 2 
anektowanie jej przez Etiopii 

Delegat polski stwierdził, że dele- 
gacja polska nie podziela opinii, za- 


W kilku wierszach 


wartej w argumentach brytyjskich. 
Polska nie może zrozumieć — mówił 
Bolesław Jeleń — jak można trakto 
wać milionowy naród, jako rzecz 
martwą, dzieląc go wbrew jego woli 
lub rozporządzając się nim wbrew 
jego aspiracjom. 

Na zakończenie delegat polski o- 
świadezył, że delegacja polska w ca 
łej rozciągłości popiera rezolucję ra 
dziecką, jako jedyną, proponującą 
właściwe i sprawiedliwe rozwiązanie 
kwestii Erytrei, zaś własną vezolu- 
cję przedłożyła Polska, biorąc pod 
uwagę rozmaite zdania poszczegól- 
ji, a zwłaszcza fakt, że 
uznając zasadę „ie 
podległości ytrei wypowiedziało 
się przeciw natychmiastowemu wpro 
wadzeniu jej w życie. 


2 14 £. tla Fei 
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sów w pracy. 


Obrońców Pokoju 
przyjaciół Polaków list, w którym 
piszą m. in.: 

Drodzy Przyjaciele, Towarzysze — 
Polacy! 

My, delegaci z Korei na historycz- 
ny II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, serdecznie wdzięczni Wam 
jesteśmy za braterskie przyjęcie, 

Jestesmy delegatami kraju, w któ 
rym naród przechodzi wszystkie 0- 
kropności wojny. Jesteśmy stąd, 
gdzie naród prowadzi uporczywą 
walkę o zjednoczenie swego kraju, 
o niezależność, o wolność, o sżczęśli 
wą przyszłość swoich dzieci, 

W uszach naszych jeszcze huczy 


grzmot dział. 


„Drugi Kongres Światowy, świado= | powszechnego i całkowitego rozbro- 


jenia, co jest ostatecznym celem 
obrońców pokoju. 

Wielu mówców zabierających głos 
na Kongresie zajęło się sprawą 
wyścigu zbrojeń w krajach kapitali- 
stycznych, iorsowanego na rozkaz 
Stanów Zjednoczonych, Wskazy- 
wali oni na niebezpieczėństwa pły- 
pące stąd dla pokoju, podkreślali, 
że właśnie narody, których kosztem 
odbywa się wyścig zbrojeń, mają 
możność i siłę przeciwstawienia się 
temu. 

Imperialiści używali bardzo różnych 
argumentów, byleby tylko nie dò- 
puścić do uchwalenia przez Orga- 
nizację Narodów Zjednoczonych real- 
nego programu rozbrojeniowego. Czo- 
łowy podżegacz wojenny, Churchill 
głosi konieczność „pokoju utrzy- 
mywanego wzajemnym strachem”, 
innymi słowy, pokoju utrzymywane- 
go przy pomocy nagromadzonych 
bomb atomowych i wielkich zapa« 


sów innych rodzajów broni. Kiero- 
wnicy amerykańskiej dyplomacji 
szermują  „argumentem”, że dy- 
skusja między państwami jest mo- 
żliwa dopiero po osiągnięciu wyso 
kiego stanu uzbrojenia, Czołowi 
działacze polityczni USA systema- 


tycznie podkreślają znaczenie siły w 
działalności rządu amerykańskiego na 
arenie polityki zagranicznej. Siła 
qłównym instrumentem w regulowa- 
niu stosunków międzynarodowych — 
oto teza podżegaczy wojennych. Na 
Apel Sztokholmski, domagający się 
zakazu broni atomowej, podżega- 
cze wojenni odpowiedzieli „arqumen- 
tem”, że zakaz. jednego rodzaju broni 
jest korzystny dla jednej strony, a 
niekorzystny dla drugiej strony. 
„Głosy te były głosami obłudy — 
Stwierdził w wystąpieniu swym de 
legat Związku Radzieckiego, Aleksan- 


| der Fadiejew — chociażby dlatego, że 


Zaledwie kilka dni upłynęło od po- 
wzięcia przez chłopów na zebraniach 
qromadzkich zobowiązań manifesta- 
cyjnego odstawienia nadwyżki zboża 
dla uczczenia il Światowego Kongre- 
su i oto już setki gromad z terenu 
naszego województwa zrealizowały le 
zobowiązania, Warczą wszędzie ma- 
szyny, młóci się pospiesznie wszyst- 
kimi posiadanymi - Środkami, byle 
szybciej dotrzymać słowa. 

Chłopi mało i średniorolni gromad 
Podczachy i Gnojno, gmina Kutno, na 


DAR INDII, PAKI- cu Zwycięstwa w SIEWY JESIENNE 
STANU I CEJLONU Warszawie. W BUŁGARII. 
DLA KOREI. SOFIA. Jak wyni- 
WARSZAWA. POSIEDZENIE „ kaz komunikatu buł 
legacje Indii, RADY ŚFMD. garskiego Minister- 
nu i Cejlonu na II WARSZAWA, W stwa Rolnictwa, spół: 
Światowy Kongres O- dniu 23 bm. wyjecha- dzielnie produkcyjne 
brońców Pokoju ze ła do Wiednia na ma- w Bułgarii (TKZS) 
brały trzy tysiące zło jące się odbyć w wykonały przedtermi- 
tych w celu zakupie. dniach od 25 ”o 30 nowo” siewy jesienne. 
nia penicyliny dla lud bm, posiedzenie Ra. Rolnicze spółdzielnie 
ności Korei. Dar zo- dy Światowej Federa- produkcyjne  =asiały 
stał przekazany prze cji Młodzieży Demo- w rb. znacznie wię: 


wodniczącemu delega 


tuację odwrotną. Na przykład film 
francuski, który przed laty miał sze- 


cji koreańskiej na ma 


sowym wiecu na Pla skiej. 


kratycznej 6-osobowa 
grupa młodzieży pol 


*cej pszenicy, żyta i 
jęczmienia niż w ro- 
ku ubiegłym. 


zebraniu qromadzkim w dniu 19 tm. 
postanowili uczcić Il Światowy Kon- 
gres Pokoju manifestacyjną odstawą 
nadwyżek zboża, a już 22 bm. zobo- 
wiązania swe wprowadzili w czyn. 
60 wozów. udekorowanych transpa- 
tenlami z. napisami: „Chłopi solidary 
zują się z II Świałowym Kongresem 
Obrońców Poloju, w dowód czego 


W celu zadokumentowania woli pokoju 


Chłopi powiatu kutnowskiego 


manifestacyjnie odsławiają nadwyżki zboża 


masowo odstawiają nadwyżki zboża” 
„Dążymy do utrwalenia Pokoju świa 
towego” — przywiozła zboże do 
punktu skupu Gminnej Spółdzielni w 
Kutnie. 


— Co przypadło na mnie według 
planu grómadzkiego, odstawiam w 
całości — oświadczył ob, Antoni Żu- 
rawik z gromady Podczachy, Poj- 
mując doniosłość utrwalenia pokoju 
doceniając wage Planu 6-letnieqo dla 
naszej qospodarki, będe chodził po 
sąsiadach i uświadamiał ich jakie 
znaczenie dla nas i dla państwa pò- 
siada planowy skup zboża. 


— Znam wojnę į jej skutki — mówi 
Antoni Milecki z tej samej gromady. 


|-- Dlatego też z radością odstawiam 


swe nadwyżki zboża w ilości 5 kwin- 
tali, aby w ten sposób przyczynić się 
do utrwalenia pokoju na świecie. 


u oboma mepzyaim nyepa utcgoewncaa) 


u 


Mea OG cache A 


e 


Pecna ladyczj 


Urf AIS, 


W imienin radzieckiego Komsomołu 1 radzieckiej młodzieży przeka- 
zuję serdeczne, przyjacielskie pozdrowienia i życzę najlepszych sukce- 


Lidia Korabielnikowa, 


„Razem będziemy walczyć 
o pokój na całym świecie" 


List delegatów koreańskich 
do przyjacióś Polaków 


WARSZAWA (PAP). — Delegaci 
koreańscy na II Światowy Kongres 
wystosowali do 


Drodzy Przyjaciele! Powstawanie 
Warszawy pięknej, wspaniałej, na- 
pawa nas pewnością, że również w 
Korei powstaną nowe domy, nowe 
budynki, że również Korea powsta= 
nie z gruzów. 

Otrzymaliśmy masę listów i poda 
runków od uczniów i młodzieży stu 
dłującej, którzy życzą naszej młodzie 
ży pokoju, 

Zapewniamy Was, że młodzież na 
sza nie będzie szczędziła swych sił 
w walce o pokój. Razem będziemy 
walczyć o pokój na całym świecie. 

Życzymy z głębi duszy najlep- 
szych sukcesów w Waszym budow- 
nictwie ustroju socjalistycznego. 

List podpisali delegaci koreańscy 
na 1I Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju z Pak Den Ai na czele, 


graniczenie zbrojeń 


— postulat narodów miłujących pokój 


pochodziły przeważnie 2 obozu, w 
którym odbywa się nestyohany wy- 
śeiq zbrojeń wszystkich rodzajów 
broni“. 


Jedynym mocarstwem, które zaw- 
sze stało na stanowisku konieczności 
zahamowania wyścigu zbrojeń, które 
na forum ONZ i na międzynaroda- 
wych konferencjach występowało z 
propozycjami ograniczenia zbrojeń 
był Związek Radziecki, 

Przerwanie wyścigu zbrajeń, któ. 
ry prowadzi cale narody dó niesły- 
chanego zubożenia, zapewniając zy- 
ski tylko nielicznej garstce  fabrykan 
tów broni, jest jednym z celów, jakie 
stawia sobie ruca w obronie pokoju, 

Dlaczego obrońcy pokoju uważają 
ograniczenie zbrojeń za jeden z nie- 
odzownych warunków utrwalenia 
pokoju? 

Dlatego, że wyścig zbrojeń jest — 
jak powiedział Fadiejew — „źródłem 
zbrojnych konfliktów”, dlatego, 
oznacza on gromadzenie środków dla 
dokonania agresji, jak o tym narody 
przekonały się niejednokrotnie w 
przeszłości i w czasach obecnych, 

Rozmowy pomiędzy wielkimi mo- 
carstwami mogą przynieść owocna 
wyniki nie w atmosferze forsownych 
zbrojeń, nie w atmosferze churchil- 
lowskieqo „pokoju utrzymywanego 
wzajemnym strachem”, lecz właśnie 
w atmosferze redukcji zbrojeń, Wy- 
ścią zbrojeń zwiększą obawy, podej- 
rzenia, wykopuje przepaść nieufności 
między państwami — a to nie są wa- 
runki, w których może dojść do po- 
wszechnego porozumienia. 

Orędzie do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, uchwalone na Kon- 
gresie Pokoju, nie ogranicza się do 
potępienia wyścigu zbrojeń, do wy= 
sunięcia żądania redukcji Sił zbroj= 
nych. Orędzie to wskazuje również, 
że cel ten jest całkowicie realny. 
możliwy do osłągnięcia, „Powinien 
być utworzony — czytamy w Ore- 
dzin — przy Radzie Bezpieczeństwa 
międzynarodowy organ kontroli, dy- 
sponujący kompetentną inspekciją 
której zadaniem byłaby zarówno kona. 
Irola redukcji zbrojeń, jak i realizacja 
zakazu broni atomowej, bakteriolo- 
gicznej, chemicznej i innych rodza- 
jów broni masowego zniszczenia”. 
„Aby kontrola ta była skuteczna ... po 
winna ona polegać na inspekcji poza 
danymi zadeklarowanymi, domnie- 
manych sił zbrojnych, istniejącego 
uzbrojenia i produkcji broni”, 

Propozycje te, jak stwierdza Orę- 
dzie, „nie odadzą żadnej przewagi 
wojskowej temu czy innemu krajowi, 
zapewnią bezpieczeństwo i dobrobyt 
wszystkich ludów świata”, 

Ograniczenie sił zbrojnych, prowa- 
dząc do umocnienia pokoju | do 
wzrostu dobrobytu, leży w interesie 
wszystkich narodów, leży w interesie 
setek milionów ludzi. 

„I dlatego, wysuwając żądanie ogra- 
niczenia zbrojeń, Kongres Pokoju 
działał w myśl naiyłębszego przeka» 
nania narodów, które nle będą szczę» 
dziły sił dla realizacji tego postus 
isiu. tr 
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Słuszna krytyka zmobilizowała 


KD $Śródmieście-Prawa 
do roztoczenia opieki nad organizacją partyjną kolejarzy 


2 września br. na łamach „Gło- 

su Robotniczego* ukazał się 
arty, wskazujący na brak zainte- 
resowania ze strony KD Sródmie- 


hehkała Komitetu 
go w sprawie przewozów je- 
sienmych mocno podkreśliła zły styl 
cy tej organizacji, 

Ó la Komitetu Łódz- 
jak również artykuł, zamie- 
ony w „Głosie* skłoniły Komi- 
wy do rewizji swego 
dotychczasowego postępowania w0- 
bec organizacji partyjnej Parowo- 
zowai KD stwierdził słuszność kry- 
tyki gazety partyjnej. W istocie 
Dzielnica Śródmieście - Prawa wy- 
kazała beztroskę w stosunku do tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa 
przewozów jesiennych. nie śpieszyła 
organizacji partyjnej Parowazowni 
z radą ani z pomocą uważając, że je- 
żeli znajduje tam dwóch sekre- 
tarzy, to „jako: sobie poradzą i 
zawsze. „coś* zrobią. 

Komitet Dzielnicowy samokrytycz 
nie stwierdził swe błedy i od razu 
przystąpił do ich naprawy, Przede 
dzielono organizacji 
partyjnej Parowozowni stałego in- 
struktora, który dopomaga towarz 
szom przy wyszukiwaniu właś 
wych form pracy oraz kontroluje 
ich dzłałajność. Instruktor zdaje 
sprawozdania Komitetowi Dzielnic: 
wemu, dzięki czemu Komitet może 
zawsze na czas przyjść z pomocą i 
zlikwidować w zarodku wyłaniają- 
ce się błędy, 


NOWE METODY NAPRAWY 
WAGONÓW 


(gzekutywa organizacji partyj- 

mej Parowozowni, po dokład- 
nym przeanalizowaniu swej dzia! 
ności. postawiła przed towarzyszami 
zereg zadań, które już są wprowa- 
dzane w życie. Przede wszystkim 
postanowiono zlikwidować kategorię 
tzw. „chorych* wagonów.  Czerpiąc 
wzór z doświadczeń kolejarzy ra- 
dzieckich, towarzysze z Łod: Ka- 
liskiej przystąpili do pracy ź wi 
kim zapałem. Nowa metoda napra- 
wy wagonów polega na usuwaniu 
uszkodzeń na linii oraz dokonywa- 
niu naprawy w czasie ładunku. wy- 
ładunku, a nawet podczas biegu po- 
ciągu. Gdy dawniej wagony do re- 
peracji wycofywane były z ruchu. 
przy obecnym systemie będą one bez 
przerwy zdolne do użytku. Brygady 
zobowiązały się w celu 
uszkodzonych wagonów w; 
miejsce chwilowego postoju pociągu 
brygadę naprawczą, aby nie tracić 
ani godziny czasu. 

W związku z poruszoną w artyku- 
le sprawą niedostatecznej czujnoś 
w „wagonówce”, towarz) posta- 
nowili dokładnie zbadać przyczyny 
złej kontroli, sprawiającej, że nieraz 
trzeba było wagony bezpośrednio po 
naprawie przesyłać znów do napra- 
wy. Jednocześnie skontrolowano wy 
cofane z ruchu wagony 
zakwalifikowane, jako 
Pomysł okazał się bardzo słuszny. 
Kontroła wykazała, że wiele z tych 
wagonów nadaje się jeszcze do użyt 


Nowa i ciekawa forma 
współzawodnictwa wśród kobiet 


instruktorka z ZPB im. Stali 
delegatka na II Światowy Kongres 


Wywalczymy 


pokój na 


onqres wywar na mnie tak. 
potężne wrażenie, że. je- 
szcze dzisiaj trudno mi o tym hi- 
storycznym wydarzeniu mówić 
bez wzruszenia. W atmosferze o- 
gólnej miłości, zaufania i zrozu+ 
mienia wśród przedstawicieli 80 
państw, różnych ras, wyznań i 
przekonań politycznych, stano- 
wiliśmy wszyscy jednolitą całość, 
ożywioną wolą utrzymania i u- 
trwalenia pokoju na Świecie, 
Gdy rozglądałam się po sali i 
obeimowałam wzrokiem ludzi w 
turbanach, fezach i zawojach, w 
różnych szatach i strojach, lecz 
mających na ustach jedno słowo 
pokój, zrozumiałam. jak niezwal- 
czona jest nasza siła. Zrozumia- 
łam, że z mocą tą muszą się li- 
czyć imperialiści, podżegający do 
nowej wojny. h 
Spośród licznych przemówień 
najbardziej wstrząsnęły nami po- 
rywające wystąpienia delegatów 
radzieckich — Erenburga i Fadie- 
jewa. — Wywolały one zresztą 
wśród wszystkich  nczestni 


a trudno naprawdę opisać żywio- 
łową owację, jaką zgotowano 
przedstawicielce narodu koreań- 
skiego — Pak Den Ai. 

W przerwach między obradami 
rozmawiałam za pośrednictwem 
tłumaczy z delegatami innych kra 
jów. Jaka włókniarkę szezegól- 
nie interesowali mnie delegaci — 
włókniarze, W rozmowie z włó- 
kniarką Niemką — Judit Linden 
— dowiedziałam się, jak w Niem- 
czech Wschodnich i Zachadnich 
rozwija się ruch obrońców po- 


Maria Augustyniak 


Rada Kobieca w ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, wzorem Rady w 
ZPW im. Reymonta ulundowała pro 
porczyk przechodni, który co pięć 
dni otrzymuje robotnica, uzyskująca 
najwyższą wydajni 

Ta nowa forma współzawodnie - 
twa okazala się bardzo słuszną i ce 
lowa. Mobilizuje ona kobiety do o- 
żywionej pracy, przyczynia się do 
osiągania przez nie coraz to lep- 
szych wyników. 

Pierwszeństwo w pracy w ZPB im. 
Dzierżyńskiego dzierży przeglądacz- 
ka tow. Genowefa Markiewicz z wy 
kończalni oddziału A. Już sześć razy 
+ kolei przypadł jej w udziale piekny 
proporczyk. Gdy dostała go po 
raz pierwszyfz rąk przewodniczącej 
Rady Kobiecej, powiedział: 
dziś tak będę pracowała, aby pro- 
porczyk pozostał u mnie na zaw - 
sze“. 

Tow. Markiewicz dotrzymuje swe 
go przyrzeczenia. Bazę wykonuje za 
wsze z wysoką nadwyżką. Jej prze 
ciętna wydajność dzienna wynosi 
216 proc. bazy. 


na 
Pokoju 


i utrwalimy 
świecie 


koju. Tkaczka niemiecka oświad 
czyła mi m. in.: „Hitler doprowa- 
dził nasz kraj do zniszczenia, lecz 
my odbudowujemy go 
współpracy z innymi 
w duchu demokracji. 
wszyscy ludzie pracy nie dopuś- 
cimy da nowej wojny”. 

Francuzka Jaanna Gisch, 
botnica fabryki włókienniczej, ż 
gnając się ze mną w chwili wy- 
jazdu do Francji, powiedziała po 
prostu: 


„Zazdrościmy Wam tego ustro- 
ju, tej wolności í swobody, z 
której tu korzystacie. My wal- 
czymy dopiero o to, co wy już 
zdobyliście. Lecz nie tracimy 
nadziei, że niezadługo i dla nas 
zaświecj gwiazda wolności i 
szczęścia”. 

Opuszczając po _ zakończeniu 
Kongresu Warszawę zdałam so- 
hie w pełni sprawę, jak doniosłym 
było to wydarzenie. w którym 
miałam zaszczyt uczestniczyć, 


ro 


Jakże mocno zjednoczył i ze- 
spolił nasze siły II Światowy Kon 
gres Pokoju! Kongres opracował 
nowe formy działania, utworzył 
Radę Pokoju, która, jako ciało 
kierownicze światowego ruchu o- 
brońców pokoju, reprezentuje ich 
interesy, ich dążenia i potrafi na- 
rzucić swą wolę awanturnikom 
wojennym. Manifest Pokoju, Orę- 
dzie do ONZ, to już nowe, spre- 
cyzowane formy działania. Po- 
stanowiliśmy sobie wspólnie, de- 
legaci 80 państw, że POKÓJ NA 
ŚWIECIE _ WYWALCZYMY Í 
UTRWALIMY! 


m <m O 


{sób nasz tabor. 


ku i dziś już są one z powodzeniem 
wykorzystywane przy przewozach 
jesiennych, zwiększając w ten spo- 


Należy jeszcze dodać, że mycie wa 
zonów dokonywane jest obecnie 
równocześnie z naprawą, a nie jak 
było dotychczas — przed naprawą, 
co daje poważną oszczędność czasu, 
z „wagonów- 
ki” podjęli skrupulatnie dotrzymy- 
wane zobowiązanie, a mianowicie 
myją dziennie tyle wagonów, ile zo- 
stanie podstawionych. bez względu 
na dzień i na porę. Zastosowane na 
tym odcinku współzawodnictwo 
przynosi doskonałe rezultaty. 

Ogółem wszystkie te zabiegi przy- 
czyniły się walnie do ograniczenia | 
ilości „chorych* wagonów i zwiększe 
nia ich dobowego przebiegu. 

Mówią o tym następujące dane: 
podczas gdy we wrześniu odesłano 
do naprawy 760 wagonów towaro- 
wych, to w październiku ilość ta 
zmalała do 518, 


POMYŚLNE ZMIANY 

W „WAGONÓWCE* 
1 WARSZTATACH PAROWOZ0O- 
WYCH 
ja partyjna „wagonó! 

rcem zajęła 

sprawą przewozów jesiennych, Pod 
} egzekutywy pod- 
stawowej organizacji, towarzysze z | 
wagonówki* starannie przygotowu- | 
ją wagony do przewozu cukru, zbo- 
ża it. p. uszczelniając je dokładnie. 
Przy pomocy egzekutywy podsta- 
wowej organizacji zaprowadzono w 
wagonówce*, tym najsłabszym do- 
tychczas oddziale Parowozowni, pew 
ne zmiany personalne, 
stanowi: 


Usunięto: ze 


skiego, kt 
leżycie ze swych zadań, Obecnie po- 
myślnie rozwija się  współzawodni- 
stwo. 

Załoga warsztatów mechanicznych 
wystąpiła niedawna z żądaniem pod 
niesienia norm celem przyspieszenia 
remontów, Wzrasta produkcja w spa 
walni, gdzie zespół tow. Antoniego 
Skomskiego podjął długofalowe #8- 


bowiązai spawania płomieniówek 
o średnicy 45—80 mm, w ciągu 4 
min. zamiast dotychczasowych 9.6 


Nastąpiły także Korzystne zmia- 
ny w warsztatach naprawy parowo- 
zów. Tow. Kśezm: y: którego 
egzekutywa uc odpowiedżia|- 


ł niedawno egźekutywie wyni- 
lożonej akcji, mającej na ce- 
lu zmniejszenie ilości napraw paro- 
wozów, przez umiejętne obchodze- 
nie się z nimi, Podczas gdy we 
wrześniu było 26 bieżących napraw 
parowozów, trwających powyżej 24 

godziny, a poniżej 24 godzin — 980, 
lo w październiku naprawy powyżej | 
24 godzin spadły do 22, a poniżej 24 
godzin do 728. 

Oczywiście, że dalsza akcja w tym 
kierunku tematycznie zmniejszać 
będzie ilość uszkodzonych parowo- 
zów, Można się tego spodziewać dzię 
ki temu, że maszyniści masowo przy 
stępują do długofalowego współza- 
wodnictwa w przebywaniu dlugody- 
stansowych tras bez większej na- 


prawy. 

Dzięki akcji uświadamiającej, jaką 
podjęła podstawowa organizacja 
partyjna Parowozowni już 21 zespo- 
lów parowozów uczestniczy w tym 
pięknym współzawodnictwie. _ Tylko 
dwie załogi PT 4111, oraz PT 47124 
przejeżdżając po 120 tys. km, między 
naprawami średnimi, dały 145 tys. 
zł. oszczędności, 


KOMITET DZIELNICOWY — 
ODPOWIEDZIALNY 

ZA PRZEWOZY JESIENNE 
OF omną przeszkodę w pracy to- 
warzyszy Parowozowni stano- 
wilo przetrzymywanie  załadowa- 
nych wagonów, przez różne instytu- 
cje | przedsiębiorstwa, które nie od- 
bierały na swych towarów, KD 
Śródmieście - Prawa zajął się tą 
interweniując u sekretarzy | 
cji partyjnych wszystkich 
tych przedsiębiorstw i instytucji, 
aby czuwali nad jak najszybszym wy 
ładunkiem wagonów. PPB oddział 
12, SPB, Centrala Rybna, P. Z, Wyr. 
Drze' inne przedsiębiorstwa prze 
trzymały w październiku na „osio- 


wym” 117 wagonów na przeciąg 1742 
godz, co naraziło na dotkliwe straty 
ke. 


KD będzie mocno 
godnym marno- 


CYFRY ZKMIESTA 
PRODUKCIA SLA ELEKTRYCZNYCH | 


GES a: 


f ków Ana 


trawstwóm czasu i  blokowa- 
niem wagonów, potrzebnych do prze 
sozów jesiennych araz publicznie 
ist te zakłady i przedsiębior- 
stwa, które nie podporządkują się 
aleceniom w dalszym ciągu hamu- 
ąc przewozy kolejowe. 


PRACA POLITYCZNA 


Prowadząc te w: 
celu usprawnie! 


prace w 


prz 
„choń ych* 


y nie zaniedbał spra 
sieni poziomu ideologi 
ków organizacji partyjnej 


mego człon- 
Parowo- 


zowni oraz postawienia pracy orga- 
|nizacyjnej na w m poziomie. 
Zajęliśmy się powi zorganizowa 


niem aktywnych grup agitatorów o- 


raz kontrolą szkolenia ideologicz- 
nego. 

Wyniki tych wysiłków Komitetu 
Dzielnicowego są widoczne i z każ- 
dym dniem lepsze. daniem na- 


szym jest w dalszym ciągu czuwać 
nad organizacją partyjną Parowo- 
„ulepmać jej 


że sprawa pri edi RALOCWE © 


zumiał, 
go wykonania przewozów jesiennych 


jest sprawą KD, odpowiedzialnego 
w pełni za działalność wszystkich or 
ganizacji partyjnych, istniejących na 
terenie dzielnicy. 

W. NOWICKI 
TI sekretarz KD Śródmieście-Prawa. 


Zatrudniony 


im. Strzelczyka w Łodzi, 


narodu. 


nia. 


wzrosnąć nasza wydajność. 


ulec daleko 
niom. 


dukcy jnych% 


obróbki metali 
wego skrawania, 


talawców 
liśmy ten system w Polsce 
rocznicy. 
Józefa Stalina. Za 
znakomitego tokarża pozn 
go, tow. Mateli 


Wprawdzie 


jestem w prze- 
myśle metalowym, w Zakładach 


Nasz Plan 6-letni wymaga wiel 
kiego wysiłku ze strony całego 

Szczególnie przed meta- 
lowcami stanęły poważne zada- 
Nasz przemysł metalurgicz- 


zaś 
formy i organizacja pracy winny 
idącym udoskonale- 


Jaka jest najprostsza droga do 
uzyskania lepszych wyników pró 


oraz szybkościo- 


Korzystając z doświadczeń me- 
radzieckich zastosowa- 
w 
ubiegłym roku, w przededniu 70 
urodzin Generalissimusa 
przykładem 
ńskie- 
oraz Zofii Gęb- 
skiej, poszli również nasi tokarze 
osiągnięcia metalow 
ców Zakładów im. Strzelczyka na 


tym odcinku są jeszcze bardzo 
skromne, mimo to obserwujemy H. Michalak, 
coraz większy udział tokarzy w Zakłady im. Strzelczyka, 


Nasza ankieta 


szybkościowym skrawaniu, ostate 
nio zaś przystępują do nowych 
form pracy także heblarze. 

Nasi tokarze Nowakowski, Jaf- 
kiewicz, Stasiak, Kupisz i inni, 
stosując radzieckie metody szyb» 
kościowego skrawania, zwiększyli 
w znacznym stopniu wydajność 


ny winien produkować o 35 razy pracy. Umożliwiło to na któ- 
więcej maszyn, aniżeli dotych- _ rych oddziałach przezwyciężenie 
czas, Oznacza to, że w okresie trudności, związanych z wykona 
Planu 6-letniego musi znacznie niem miesięcznych planów. 


Widzimy więc, jak doniosłe 
znaczenie posiada dla nas przy- 
swajanie doświadczeń Związku 
Radzieckiego. Nabierze ono tym 
większych wartości, im bardziej 
my sami potrafimy  upowszech- 
niać szybkościowe metody pracy, 


, Wskazuje nam ją bogate do- Pragnę zwrócić i 
świadczenie Związku Radzieckie- REA R PRAT a kes | 
go. Olbrzymi wzrost produkcji  talowców radzieckich, jeszcze do 
przemysłu  metalurgicznego w tej pory u nas nie upowszechnio- 
ZSRR stał się możliwy dzięki wpro ne, Po prostu nie zainteresowano 
wadzeniu normalizacji i takich się w dostatecznym stopniu tym 
metod obróbki, które dały się problemem, Mam na myśli skró- 
upowszechnić we wszystkich fa- cenie czasu pomocniczego w prze 
brykach metalowych. Po raz myśle metalowym. 

pierwszy w świecie wprowadzono Gdybyś, 

w ZSRR system  szybkościowej E POLA AE 


ten system, potrafilibyśmy znacz- 
nie podnieść wydajność pracy. 

Tak więc w codziennej pracy 
praktycznej przekonujemy się, ile 
zawdzięczamy Związkowi Raa 
dzieckiemu. Bowiem zwiększenie 
wydajności pracy oznacza, więk- 
szą produkcję maszyn į  obra- 
biarek. A wykonanie lego zad 
dania nietylko zwiększa nasz do- 
brobyt, ale zarazem wzmacnia 
siły obozu pokoju i zabezpiecza 
spokojną pracę i naukę nam oraz 
naszym dzieciom. 


w spółdzielni produkcyjnej w 
Andrzejowie powiatu łódzkiego wre 
ożywiony ruch. Właśnie w dniu 
dzisiejszym została oddana do użyt- 
ku nowowybudowana obora, Człon 
kowie z radością yprowadzają tu 
spółdzielcze krowy, owce i konie, 
które dotychczas stały w ciąsnych, 
prywatnych oborach. Obecnie ko- 
rzystać będą z jasnego i obszerne- 
go pomie: Ustawiono tu 12 
rasowych krów, 1 buhaja, wagi oko 
ło 800 kg, 12 owiec i 6 dorodnych 
koni. Oto pierwszy sukces zespoło- 
wej gospodarki, 

Spółdzielnię zorganizowano wbrew 
zakusom wroga klasowego, który u 
siłował nie dopuścić do jej powsta 
nia, Wiele musiano zwalczyć 
rów, spowodowanych wrogą propa- 
ganda bogaczy wiejskich. 

I obecnie organizacja partyjna 
prowadzi pracę  uświadamiającą 

ród członków spółdzielni, uodpor- 
niając ich na działanie wrogiej pro 
pagandy i ucząc ich jak mają z wro 
giem klasowym walczyć. 

Osiągnięcia spółdzielni, jej rozwój 
gospodarczy jest wynikiem dobrze 
zrozumianej pracy organizacji par 
tyjnej. Niemal na każdym zebraniu 
organizacji partyjnej omawiano w 
sposób konkretny pracę spółdzielni. 
To wiele pomogło członkom spół- 
dzielni. Dzisiaj pracują oni chętnie 


bro spółdzielni zapewni im dobro- 
byt. 


Troskę tę widać na każdym kro- 
ku, a przede wszystkim mówią o 
niej piękne, przy pomocy maszyn 
uprawione pola pod oziminy. Na roz 
ległych polach, gdzie nie ma już śla 
du po dawnych mledzach, zielenią 
się zboża ozime: żyto i pszenica, 


Do siewu użyto ziarna selekcyjne 
go, dającego pewność dobrych zbio 
rów. 

Już w pierwszym roku wspólnych 
zbiorów spółdzielnia uzyskała znacz 
nie wyższą wydajność ziemi, niż w 
gospodarstwach indywidualnych. Na 
przykład w sąsiednich gospodar- 
stwach indywidualnych zebrano 
przeciętnie 12 kwintali żyta z ha, 
w spółdzielni zaś uzyskano 16 kwin 
tali. 


W gospodarstwach indywidual- 
nych w ogóle od lat nie siano jęcz- 
mienia, uważając jakoby ziemia nie 
nadawała się tu pod uprawę tej ro 
śliny. A jednak spółdzielnia już w 
pierwszym roku osiągnęła 16 kwin- 
tąli z ha. Otrzymano również znacz 
nie wyższą wydajność roślin okopo- 
wych, chociaż spółdzielnia w pierw 
szym roku swego istnienia natra- 
fiała na różne trudności | jeszcze 


Na wielkiej masówce pokoju 
młodzież Studium Przygotowaw- 
czego w Łodzi uchwaliła wśród 
ogólnego entuzjazmu wysłać na- 
stępującej treści list do przewod- 

acego Kongresu, prof. Joliot- 


„My, ucząca się polska 
dzież tobotniczo-chłopsku, jesteś- 
my pełni szacunku i miłości dla 
Twej nieugiętej postawy naukow- 


Współzawodnictwo 


Życie kulturalno - oświatowe 
w świetlicy przy Zakładach im. 
Gen. Świerczewskiego wchodzi 
ostatnio na właściwe tory. W dn 
27 ub. miesiąca odbyło się zebra 
nie komisji kulturalno - oświato 
wej, w skład której weszły 34 
osoby z ramienia organizacji par 
tyjnej, dyrekcji i rady zakłado- 
wej. Postanowiono przede wszyst 
kim uruchomić kurs nauki dla 
analfabetów. Zarejestrowano 19 
osób. Nauka rozpoczęła się w dn. 
31 października 1950 roku, 

Przystąpiono również do nay- 


Majster S. Wałęcki, odznacza- 
ny już za wzorową pracę, zobo- 
wiązał się w celu uczczenia Kom 
gresu Pokoju zmniejszyć na 
swym oddziale ilość braków do 
1 proc, podnieść jakość produk- 


Nasi korespondenci piszq... 
List młodzieży -szkolnej 
do prof. JOLIOT-CURIE 


ca oraz bojownika o pokój, wa 
czącego przeciw, wykorzystywi 
niu nauki dla celów wojennych. 
Przyrzekamy Ci, wielki synu 
Narodu Francuskiego, à w Two- 
jej osobie wszystkim delegatom 
Kongresu, że poświęcimy walce 
o pokój nasze siły, cały nasz za- 
pał i wolę, pracę.i naukę“. 
Br. Szczyrbak 
USP w Łodzi 


między świętlicami 


czania języka rosyjskiego. Cały 
skład komisji kulturalno - oświa 
towej zarejestrował się we 
Wszechnicy Radiowej. Ożywiono 
pracę chóru świetlicowego. 
Część powziętych zadań została 
już zrealizowana. Świetlica na 
sza wzywa do współzawodnictwa 
w pracy kulturalno - oświatowej 
świetlicę Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Niedzielskiego. 
Czekamy na odpowiedż, 
Marcinkowski 
ZPW im. Gen. Świerczewskiego 


Produkujemy lepiej taniej i więcej! 


poszedł majster K, Wałęcki oraz 
indywidualni tkacze ob. ob. Mi- 
kołajczyk, Szymczak, Chrzanow- 
ski, Zarzycki, Górny i Hertel, 
Zobowiązania te są już od kil 
ku dni z honorem wykonywane, 


i wydajnie, wiedząc, że troska o donie zdołała doprowad: 


Żyjemy lepiej niż dawniej! 


— mówią członkowie spółdzielni produkcyjnej w Andrzejowie 


uprawy zia 


mi do takiego poziomu, jaki osią- 


gnięto w roku obecnym. 

Zasadzono również 240 szt, drze- 
wek owocowych i sprowadzono 17 
rojów pszczół. Członkowie spółdziel 
ni pracują z wielkim zapałem, ma- 
jąc przed sobą widoki lepszej, szczę 
śliwszej przyszłości, 

— Kiedyś bylo mi bardzo ciężka 
— opowiada tow. Byczkowski, gru- 
powy spółdzielni, — Musiałem sam 
troszeżyć się o każdy szczegół. Dziś 


myślimy i pracujemy wszyscy ra- 
zem. Mam chleba pod dostatkiem, 
nie brakuje mi również przyodziew 
ku. Zresztą nie tylko ja, ale 1 wszys 
cy członkowie odżywiają się lepiej 
i dostatniej są odziani, niż jeszcze 
rok temu, 

— Na działce przyzagrodowej n= 
trzymuję krowę j kilka świń. Paszę 
potrzebną do ich wyżywienia, otrzy 
muję ze spółdzielni, co zalicza się 
na rachunek moich dniówek. Wyso 
kość dniówki obrachunkowej, sięga 
jąca około 24 zł. jest najlepszym 
przykładem osiągnięć gospodarczych 
naszej spółdzielni. 

Z entuzjazmem mówi o dotych= 
czasowych osiągnięciach ob. Bkrę* 
towski. 

— Od młodych lat harowalem ja 
ko wyrobnik u bogaczy i w mająte 
kach obszarniczych, Dziś jestem 
członkiem spółdzielni, w której wi- 
dzę poprawę swego bytu i przy* 
szłość dla mych dzieci. Dlatego nie 
żałuję pracy dla dobra i rozwoju 
spółdzielni. 

— Spółdzielnia nasza dzięki ofiar 
neji zdyscyplinowanej pracy jej 
członków, jak tow. Władysław Bycz 
kowski, ob. Śkrętowski, tow. Bab- 
ska | wielu Innych, dających przy= 
kład ofiarności, rozwija się co raz 
lepiej, zapewniając poprawe bytu 0= 
raz podniesienie poziomu kultural- 
nego swym członkom — dodaja 
przewodniczący spółdzielni, tow. A- 
damus, 


ZPBim.I nI Dywizji 
Kościuszkowskiei 
na Il miejscu we wspótzawodniciwle 
międzyzokładowym 


Sąd konkursowy przy Central = 
nym Zarządzie Przemysłu Bawelnia 


nego po rozpatrzeniu wyników 
współzawodnictwa międzyzakładowe 
go za trzeci kwartał br. przyznał I 


miejsce, tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle bawełnianym, Sztan 
dar Przechodni oraz nagrodę w wy 
sokości 45 tys. złotych — Zakładom 
Przemysłu Bawelnianego w Andry- 
chowie. 

Drugie miejsce wraz z nagrodą w 
wysokości 21 tys. złotych uzyskala 
załoga ZPB im. Dywizji Kościusz= 
kowskiej w Łodzi. 

Trzecie miejsce i nagroda w wyso 


cji o 3 proc, a ilość o 2 proc. 
Za przykładem ob. Wałęckiego 


R. Kaczmarek 
ZPB im. St. Dubois. 


kości 4.500 złotych przypadły zalke 
dze ZPB w Pabianicach. 


» Możemy stwierdzić, 


r że w życiu 
ideologicznym naszej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, u- 
kazanie się Dzieł Lenina posiada bo- 


dajże jeszcze większe znaczenie, 
gdyż ogromna większość prac Leni- 
na jest po raz pierwszy przyswajana 
mowie polskiej, po raz pierwszy u- 
dostępniona szerokiemu ogółowi w 
naszym kraju, 

Po raz pierwszy będziemy mogli 
zapoznać setki tysięcy polskich czy- 
telników z bezcenną spuścizną idco- 
logiczną po Leninie, wychowywać na 
jego dzielach miliony budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 


Tom I Dzieł obejmuj 

niejsze prace Lenina, napi 
w zaraniu jego działalności rewolu- 
cyjnej — w latach 1893—1894, 

W I tomie znajdujemy następują- 
ce cztery prace W, I. Lenina: „Nowe 
ruchy gospodarcze w życiu chłop- 
skim“, „W związku z tak zwaną kwe 
stią rynków”, „Co to są „przyjaciele 
ludu“ i jak oni wojnią przeciwko 
socjaldemokratom?* i „Ti ekano- 
miezna narodnictwa jej krytyka 
w książce p. Struwego”. 

Prace te skierowane są przeci 
narodnikom i „legalnym mi 
stom“ — dwóm liberalno - bu 
zyjnym kierunkom myś 
na pozór były pr: 
w istocie rzeczy zbi 


ko 


egały się w jed- 


nym, mianowicie we wrogim stosun e, 


ku do rewolucyjnego marksizmu. 

Narodnictwo było starym przeciw 
nikiem marksizmu, Od dziesięciu 
lat zwalczał błędne teorie narodni- 
ków Plechanow i jego współbojow- 
nicy z „Grupy Wyzwolenie Pracy“, 
załóżonej w 1883 r. 

Plechanow i jego grupa prowa- 
dzili jednak walkę z narodnictwem 
z niekonsekwentnie marksistowskich 
pozycji. Wystarczy nadmienić, że już 
wówczas Plechanow miał ełudzenie 
co do poparcia rewolucji przez: libe- 
ralną burżuazję i negował rolę 
chłopstwa jako sojusznika proleta- 
riatu w rewolucji. 

Po to, aby można było dokonać 
całkowitego ideologicznego roz- 
gromienia narodnictwa, utorować 
szerzej drogę dla idei marksizmu 
i tym samym przygotować grunt 
dla rewolucyjnej partii robotni- 
czej w Rosji, trzeba było stanąć 
na pozycjach konsekwentnego re 
wolucyjnego marksizmu. 

I tego właśnie dokonał Lenin. 
„Narodnicy lat 90-tych — stwierdza 

„Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 
w istocie dawno wyrzekli się wszel- 
kiej walki rewolucyjnej z rządem 
carskim. Liberalni narodnicy głosili 
ugodę z rządem carskim... 

Narodnioy lat 90-tych zamykali oczy 
na położenie biedoty na wsi, na wał 
kę klasową na wsi, na wyzysk bie- 
doty przez kułactwo i zachwalali roz 
wój gospodarstw kułackich, W isto- 
cie rzeczy występowali oni jako wy- 
raziciele interesów kułactwa* 2), 

Lenin: odsłonił liberalno - bur- 
żuazyjny charakter narodnietwa 
w latach 90-tych i rozgromił ich 
pozycje ideologiczne i polityczne. 


Mistrz marksistowskiej 
dialektyki 


Jerin nie poprzestał na obaleniu 
j unicestwieniu fałszywych za- 
łożeń teoretycznych narodnictwa, 
lecz dał głęboką marksistowską ana 
lizę konkretnej rzeczywistości rosyj- 
skiej, przede wszystkim na polu go- 
spodarczym. Nie poprzestał na ogól- 


nej tezie, że kapitalizm w Rosji jest 
nieunikniony. lecz na konkretnym 
historycznym materiale wykazał, 


jak się kapitalizm rożwija, zwłaszcza 
na wsi i do czego ten rozwój pró- 
wadzi w przyszłości. Lenin od pierw 
szej chwili wykazał, że po mistrzow- 
sku włada orężem marksistowskiej 
dialektyki, której dewizą jest 
w myśl ulubionego powiedzenia Le- 
nina — że prawda jest zawsze kon- 
kretna, 


Wbrew faktom, narodnicy trakto- 
wali chłopstwo rosyjskie 


jako soli- 
darną całość, jako całość nie rozdzie 
raną ostrą walką klasową pomiędzy 
wyzyskiwaną i wyżyskującą częścią 
wsi. 

W pracy „NOWE RUCHY GOSPO 
DARCZE W ŻYCIU CHŁOPSKIM* 
Lenin ujawnia te błędy nauki bur- 
żuazyjnej i daje marksistowską oce- 
nę zachodzących na wsi rosyjskiej 
procesów kształtowania się klas na 


1) W. I. Lenin, Dzieła, przekład z 
TV wydania rosyjskiego, przygoto- 
wanego przez Instytut Marksa - En- 
gelsa - Lenina przy KC WKP(b), 
Tom i, 1893—1894, „Książka i Wie- 
dza“, Warszawa, 1950, str; XVI--587. 


2) „Krótki Kurs Historii Pisk i 


— str, 25. 


gruncie rozwoju  kapitalistycznego 
sposobu produkcji. 
Lenin pisze: 

„Uznając istnienie głębokiego 
rozdźwięku ekonomicznego wśród 
chłopstwa współczesnego, nie mo 
żemy już ograniczyć się do samę- 
go tylko podziału chłopów na kil 
ka warstw według stopnia usy- 
tuowania majątkowego. Taki po- 
dział byłby wystarczający, gdy- 
by cała wspomniana  różnoro- 
dność sprowadzała się do różnie 
ilościowych. Tak jednak nie jest, 
Skoro dla jednej części chłopów 
celem uprawy roli jest zysk han- 
dlowy, a jej wynikiem — duży do 
chód pieniężny, druga zaś upra- 
wiając rolę nie zaspokaja nawet 
koniecznych potrzeb rodziny; sko 
ro wyższe grupy chłopów opiera- 
ją swą ulepszoną gospodarkę na 
ruinie niższych; skoro zamożne 
chłopstwo korzysta w znacznym 
stopniu z pracy najemnej, biedne 
zaś musi uciekać się do sprzeda- 
ży swej siły roboczej — to są to 


już niewątpliwie różnice jakościo 


we i naszym zadaniem powinno 
być teraz zgrupowanie chłopów 
według różnie dotyczących same- 
go charakteru ich gospodarki 
(pojmując przez charakter gospo- 
darki nie szczególne właściwi 
techniki, lecz ekonomiki)“ 3), 


Klasowa istota 
poszczególnych warstw 


i chłopskich 
W 


pracy tej Lenin pierwszy daje 

w literaturze marksistowskiej 
ścisłe, naukowe określenie klasowej 
istoty poszczególnych warstw chłop 
skich, które uformowały się pod 
wpływem rozwoju stosunków kapi- 
talistycznych na wsi, Zbudowana na 
tej podstawie strategia i taktyka 
bolszewizmu w kwes chłopskiej 
pozwoliły partii Lenina - Stalina 
zwycięsko realizować politykę soju- 
szu robotnicza - chłopskiego na 
stkich etapach rozwoju rewolu- 
cznej, aż dó momentu 
z powszechnej kolektywi 
zncji drobnej gospodarki chłopskiej 


i likwidacji kułactwa jako klasy, 
Leninowskie określenie klasowej 
istoty grup chłopskich zachowało 


swe doniosłe znaczenie i znajduje do 
dziś dnia praktyczne zastosowanie 
w działalności politycznej wszyst- 
kich partii robotniczych i komuni- 
stycznych. Pamiętamy, jak ogromną 
rolę w walce naszej Partii 2 prawi- 
cowo - nacjonalistycznym odchyle= 
niem  gomułkowszczyzny odegrało 
przyjęcie przez Lipcowe Plenum RC 
PPR w 1948 roku leninowskiej poli- 
tyki rolnej, opartej na tej klasycznej 
ocenie chłopskich ugrupowań kla- 
sowych. 

Ofo charakterystyka biedoty wiej- 
skii 


hociaż większość tych chło- 
pów posiada nawet niewielkie za 
siewy, to jednak przeważającym 
źródłem środków utrzymania jest 
dla nich sprzedaż swej siły robo- 
czej, Wszyscy chłopi tej gruby to 
raczej robotnicy najemni, aniżeli 
gospodarze - rolnicy“ 4) 
A oto określenie grupy 

średniaków: 

„Należą do niej gospodarze - 
rolnicy, żyjący wyłącznie z do- 
chodu uzyskiwanego z własnych 
zasiewów, których rozmiar jest 
niemal równy przeciętnemi roz- 
miarowi zasiewów miejscowego 
chłopstwa (lub jest nieco niższy) 
i pokrywa tylko najkonieczniej- 
sze potrzeby rodziny. Jednakże 
niedostateczna ilość żywego i 
martwego inwentarza oraz nie- 
równomierne jego rozmieszczenie 
sprawia, że gospodarka chłopów 
tej grupy jest nietrwała, chwiej- 
na, zwłaszcza wobec grożącej ze 
strony grupy wyższej tendencji 
do wyparcia grupy niższej i śred- 
niej“ 5), 

I wreszcie charakterystyka grupy 
wyższej, bogaczy wiejskich - kuła- 
kó 


średniej - 


„Zamożne chłopstwo, którego 
środki produkcji znacznie prze- 
wyższają przeciętny poziom i 
gdzie praca wskutek tego odzna- 
cza się wyższą wydajnością, jest 
głównym, dominującym nad po- 
zostałymi grupami wytwórcą pro 
duktów rolnych w całym rejonie; 
gospodarka tej grupy ma charak- 
ter handlowy i opiera się w bar- 
dzo znacznym stopniu na eksploa 
tacji pracy najemnej" 6), 

Praca Lenina rozbiła fałszywą te- 
orię narodnicką o chłopstwie jako 
całości, wykazałą, że produkcja 
kapitalistyczna stala się już na wsi 
rosyjskiej aktem, że pod jej wpły- 
wem chłopstwo coraz bardziej roz- 
warstwia się i rozpada na dwie an- 
tagonistyczne grupy — biedotę i ku- 
łactwo, półproletariat i  burżuazję 
wiejską. 


Kwestia rynków zbytu 
raca „W ZWIĄZKU Z TAK 
ZWANĄ KWESTIĄ RYN- 

KOW", uważana za bezpowrotnie 

stracona, została odnaleziona i opu- 

blikowana po raz pierwszy dopiero 
iw roku 1937, Dla marksistów rosyj- 


3) Lenin, Dzieła, t. I — str. 36—37. 
4) Lenin, Dzieła. t. I, str. 48. 


5) Lenin, Dzieła, t. I, str. 54. 
6) Lenin, Dzieła, t. I, str. 62. 


w języku 


dla wszystkich 


Lenina 


skich posiadała ona ogromne znacze 
nie w ich walce z narodnictwem. 
Specjalnie interesująca jest ona rów 
nież dla polskiego czytelnika. 

W pracy tej Lenin wyjaśnia za- 
gadnienie reprodukcji kapitalu w 
związku z kwestią rynku, Luksem- 
burgistowska teoria 0 automatycz- 
nym krachu kapitalizmu — jak wia 
domo — oparta była na fałszywym 
zrozumieniu Kwestii reprodukcji ka- 
pitału. Lenin, w zupełnej zgodzie z 
teorią Marksa, w polemice z narod- 

i, jak gdyby antycypował i 
ł przyszłe błędne argumenty 
Róży Luksemburg przeciwko rzeko- 
mo niesłusznej teorii Marksa. 

Wychodząc z marksistowskiej te- 
orii, Lenin wykazał, w jaki sposób 
spcicczny podział pracy doprowadził 
w Rosji do powsta produkcji to- 
warowej i jak produkcja towaro- 
wa przeksztaiciła się w kapitalistycz 
ną. Rozpatrając powstawanie rynku 
z punktu widzenia tej ewolucji, Le 
nin formułuje następujące wnioski: 


«pojęcia „rynku* nie da się 
absolutnie oddzielić od pojęcia 
snołecznego podzialu pracy”... 
„Rynek“ zjawia się tam i w ta- 
kim stopniu, gdzie i w jakim sto 
pniu występuje społeczny po- 
dzial pracy i produkcja towaro- 
wa. Wielkość rynku jest niero- 
zerwalnie związana ze stopniem 
specjalizacji pracy społecznej” 7). 
Obalając bezżasadną argumenta 

cję narodnicką, wskazująca na pro 
ces ubożenia ludności jako na nie- 
przebytą przeszkodę dla rozwoju 
kapitalizmu, Lenin pisze: 


mu „zubożenie mas ludowych” 
(ów niezmienny składnik wszyst 
kich rozważań narodników 0 
rynku) nie tylko nie stanowi 
przeszkody dla rozwoju kapita- 
lizmu, lecz przeciwnie, jest właś 
nie wyrazem tego rozwoju, wa- 
runkiem kapitalizmu i przyczy- 
nia się do jego wzmocnienia" 5), 
Co się tyczy zubożenia mas, to 
Lenin dowodzi, że jest ono rezulta- 
tem przekształcenia się drobnych 
wytwórców w proletariuszy. 

Lenin kieruje główny ogień swej 
polemiki przeciwko niedorzecznej 


koncepcji narodników, jakoby zubo 


powstawania rynku wewnętrznego 
(a więc dla rozwoju kapitalizmu, 
który.. już się rozwija). 

Jedynie mimóchodem Lenin zaj 
muje się kwestią realizacji, której 
nie zrozumiała Róża Luksemburg i 
kategorycznie stwierdza, „iż global 
na  wytwórczość narodu kapitali- 
stycznego zawdzięcza swój wzrost 
głównie produkcji środków produk- 
cji (tzn. bardziej produkcji, środków 
produkcji niż przedmiotów  spoży- 
cia* (str, 107). 

Ze względu na genialny w swojej 
prostocie wykład jednego z najtru- 
dniejszych zagadnień ekonomii poli 
tycznej — teorii produkcji i repro- 
dukcji kapitału — praca Lenina o 
rynkach posiada  nieprzemijającą 
wartość. 

Idea rewolucyjnego 

sojuszu robotników 

i chłopów 

Wypas „00 TO SA „PRZYJA. 

CIELE LUDU* I JAK ONI 
WOJUJĄ PRZECIWKO  SOCJAL- 
DEMOKRATOM?* — „Lenin osta- 
tecznie zdemaskował prawdziwe 0- 
blicze narodników, jako fałszywych 
„przyjaciół Judu“ idących w rzeczy 
wistości przeciwko ludowi! *), 

Książka ta, stanowiąca odpo- 
wiedź na kampanię, wszczętą prze- 
ciwko marksizmowi przez narodni- 
ków skupionych wokół czasopisma 
„Russkoje bogactwo”, przedstawia 
prawdziwą kopalnię wiedzy marksi 
stowskiej. 

Jak niegdyś Engels przymuszony 
do polemiki z Dihringiem skorzys- 
tał z okazji, aby w wielu dziedzi- 
nach twórczo rozwinąć teorię mar 
ksistowska, podobnie i Lenin w 
swej polemice z narodnikami doko 
nał ogromnej, twórczej pracy teore 
tycznej, rozwijając naukę marksiz- 
mu. Najdonioślejsze historyczne 
znaczenie dla losów rosyjskiego 1 
międzynarodowego ruchu robotni- 
czego miał wniosek, do którego do 
szedł Lenin jeszcze w 1894 roku 0 
zadaniach proletariatu w rewolucji 
a przede wszystkim idea sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego jako niezbę 
dna przesłanka zwycięskiej rewolu 
cji socjalistycznej, W pracy „Co to 
są „przyjaciele ludu“, Lenin po raz 
pierwszy wystąpił z ideą rewolucyj 
nego sojuszn robotników i chłopów, 


) Lenin, Dzieła, t, I, str. 96. 
8) tamże str. 99. J 
©) „Krótki Kurs Historii WKP(b)“; 


str. 25. 


polskim" 


U rezanie się pierwszego tomu Dzieł W. 1. Lenina w przekła- 
dzie polskim jest prawdziwym świętem dla naszej Partii, 
ludzi pracy w Polsce. 

Marksa — Engelsa — Lenina do czwartego wydania Dzieł 

nina czytamy! „Ukazanie się nowego, 
to ogromne wydarzenie 
partii bolszewickiej i narodu radzieckiego, to nowy krok naprzód 
w dziedzinie propagandy marksizmu . leninizmu, w dziele uzbr: 


0- 
jenia naszej partii i kadr inteligencji radzieckiej w potężny oręż 
ideologiczny walki o komunizm”, (Lenin, Dzieła t. I, str. XIV). 


W przedmowie Instytutu 


Le- 
czwartego wydania Dzieł 
w życiu ideologicznym 


jako głównego środka obalenia cara 
tu, obszarników i burżuazji 10), 

Zwalczając w swej książce naro 
dników, Lenin jednocześnie opraco 
wuje wytyczne dla działalności re- 
wolucyjnych robotników — marksi 
stów, dla rozwinięcia przez nich 
praktycznej pracy organizacyjnej, 
politycznej i propagandowej oraz 
nakreśla najpilniejsze zadania na 
odcinku pracy teoretycznej. Oto jak 
Lenin formułuje w zakończeniu tej 
wspaniałej i genialnej pracy zada- 
nia proletariatu: 

„Gdy  przodujący przedstawi- 
ciele tej klasy przyswoją sobie 
idee socjalizmu naukowego, idee 
historycznej roli robotnika rosyj 
skiego, gdy te idee osiągną szero 
kii rozpowszechnienie i gdy 
wśród robotników powstaną trwa 
łe organiza które przekształ- 
cą obecną rozproszoną wojnę e- 
konomiczną robotników w świa 
domą walkę klasową — wówczas 
ROBOTNIK rosyjski, powstając 
na czele wszystkich  clementów 
demokratycznych, obali absolu- 
tyzm i poprowadzi PROLETA- 
RIAT ROSYJSKI (obok proleta 
riatu WSZYSTKICH KRAJÓW) 
prostą drogą otwartej wałki poli 
tycznej ku ZWYCIĘSKIEJ RE- 
WOLUCJI KOMUNISTYCZ- 
NEJ" "). 


A więc 56 Jat temu „Lenin prawi 
dłowo wytknął drogę walki klasy ro 
botniczej, określił jej rolę jako przo 
dującej rewolucyjnej siły społeczeń 


10) „Krótki Kurs Historii WKP(b)" 
str. 26. 


I TOM DZIEŁ LENINA 


stwa, określił rolę chłopstwa jako 
sojusznika klasy robotniczej” *). 


Słowa Lenina 
sprzed 50 lat nakazem 
chwili obecnej 


ruca „TREŚĆ EKONOMICZNA 
NARODNICTWA I JEGO KRY 
TYKA W KSIĄŻCE P. STRUWE- 
GO“ poświęcona jest zdemaskowa- 
niu tzw. „legalnego marksizmu”. 
„Legalni marksiści“ pojawili się 
na widowni w latach 90-tych. Naz- 
wę tę zawdzięczają temu, że zamie 
szczali swe prace w legalnych wy- 
dawnictwach, dozwolonych przez 
carską cenzurę. Również „legalni 
marksiści“ zwalczali narodńików, 
dowodząc nieuchronności rozwoju 
kapitalizmu w Rosji. Posługiwali 
się oni nauką Karola Marksa, żeby 
wykazać, że kapitalistyczny Sposób 
wytwarzania odnosi i w Rosji — 
wbrew fałszywym twierdzeniom na 
rodników — jedno zwycięstwo za 
drugim, Lenin był pierwszym mar- 
ksistą, który dojrzał w argumenta- 
cji „legalnych marksistów* burżu- 
azyjną nutę i niezwłocznie zasygna 
lizował niebezpieczeństwo, które z 
tej strony zagrażało młodemu rucha 
wi secjalistycznemu w Rosji, W rze 
komych sojusznikach w walce z na 
rodnictwem — legalnych marksi- 
stach — Lenin dostrzegł i zdemasko 
wał wrogów rewolucyjnego marksiz 
mu, albowiem „sztandar marksizmu 
usiłowali eni wykorzystać po to, że 


by ruch robotniczy przystosować i 
podporządkow: interesom spole 
czeństwa. burżuazyjnego, interesom 


burżuazji, Z nauki Marksa wyrzu- 
cali rzecz najważniejszą — naukę o 
rewolucji proletariackiej, o dyktatu 
rze proletariatu“ 13), 

Lenin śledzi 2a krytyką poglądów 
narodnickich, przeprowadzoną przez 
jednego z najwybitniejszych „legal 
nych marksistów*, p. Struwego. 
Krok za krokiem Lenin ujawnia nie 
konsekwencję „legalnego marksiz 
Przy tej okazji formułuje Le- 
nin, jako pierwszy w literaturze mar 
ksistowskiej, podstawy  partyjności 


12) „Krótki Kurs Historii WKP(b)”, 
sti 


r. 26. 
13) „Krótki Kurs Historii WKP(b)”, 


14) Lenin, Dzieła, t, I, str. 322. 


str, 27, 


przez Lenina, brzmią jak nakaz 
Zarzucając Struwemu, że 
bten usiłuje uchodzić za marksistę, 
podczas gdy w istocie pozostaje ©- 
biektywistą, Lenin z całą ostrością 
oddziela i przeciwstawia te dwa po 
jęcia: 

„Materializm zawiera w sobie, 
że tak powiem, partyjność, zobo 
wiązując do tego, aby przy wszel 
kiej ocenie wydarzeń stawać 
wprost i otwarcie na stanowisku 
określonej grupy społecznej" 4), 

Leninowska krytyka książki Stru 
wego stanowi klasyczny wzór nie 
przejednanej, bojowej  partyjności 


marksistowskiej w naute. 


Twórcze rozwinięcie 
nauki Marksa 


'om I Dzieł Lenina zawiera wy- 

„= jątkowe bogactwo problematy 
ki. Prace w nim zamieszczone, sta- 
nowiły etap w rozwoju marksistow 
skiego ruchu robotniczego w Rosji. 
Prace te ostatecznie rozgromiły na 
rodników i „legalnych marksistów*, 
a tym samym oczyściły teren dla 
krzewienia idei socjalizmu nauko- 
wego, dla ich rozwoju. 

W pracach tych Lenin nie tylko 
rozbija teorie narodnickie i daje 
wspaniałą obronę nauki Marksa — 
nie tylko z całą bezwględnością de 
maskuje „legalny marskizm*, uka- 
zując jego liberalno-burżuozyjne © 
blicze — lecz twórczo rozwija nau- 
kę Marksa, zdumiewając czytelnika 
jej wszechstronną i głęboką znajo- 
mością. 

Od pierwszych stron tomu 
tehnie twórczy geniusz Lenina, 
który na podstawie marksistow- 
skiej analizy rosyjskiej rzeczy- 
wistości kreśli z zadziwiającą do 
dokładnością drogi rozwoju Ro- 
sji i zadania rewolucyjnej walki 
proletariatu. Prace te przyspie- 
szyły proces dojrzewania zorga- 
nizowanej rewolucyjnej partli ro- 
botniczej'w Rosji. Stały się one 
trwałym dorobkiem międzynaro 
dowego ruchu robotniczego, wiel 
kim teoretycznym wkładem w 
skarbnicę marksizmu -leninizmu. 


Jan Jarosławski 


44) Lenin, Dzieła, t. I, str. 434. 


Juliusz Fucziłlk 


laureat: 


22 listopada wieczorem sala 

Teatru Polskiego w Warsza 
wie przedstawiała widok niezwyk= 
ły. Przepełniona po brzegi dele- 
gatami na IL Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, zamarła w ci 
szy, słuchając przemówienia Pie- 
tro Nenni, który ogłaszał decyzję 
jury Nagrody Pokojowej. Listę 
laureatów, wielkich bojowników o 
pokój, najlepszych z najlepszych, 
którzy ucieleśniają sumienie świa 
ta, otworzyło nazwisko tego, któ- 
rego już nie ma pomiędzy nami: 
Juliusza Faczika. 

Juliusz Fuczik został pośmiert= 
nie odznaczony honorową Nagro- 
dą Pokoju za swoją zkę „Re 
portaż spod szubienicy”. Pomimo, 
że regulamin nagrody przewiduje 
tylko możliwość wyróżnienia dzieł, 
które powstały po wojnie, uczy 
niono w tym wypadku wyjątek ze 
względu na nieprzemijające war- 
tości ideowe i artystyczne „Re 
portażu spod szubienicy“ oraz 
pełią poświęcenia i głęboko ludz 
ką działalność Fuczika. 

Juliusz Fuczik urodził się w ro- 
ku 1903 na praskim przedmieściu, 
Smichowie, w rodzinie robotni- 
czej, Z wielkim trudem przebijał 


się przez życie i borykał z niedo- 
la, towarzyszącą w owych czasach 
proletari: młodości, Autor 


iej 
„Reportażu“ prędko zabłysnął ja- 
ko doskonaly publicysta literacki 
oraz rzecznik postępowych idei 
w literaturze  czesko-słowackiej. 
Jego artykuły wyróżniały się me- 
todologiczną jasnością, precyzyj- 
ną konstrukcją i zacięciem pole- 
mieznym. W roku 1931 ukazała 

opisująca 


tro jest już dniem wczor: j. 
Składa się ona z reportaży i szki 
ców, znamionujących niepośledni 
dar obserwacyjny, zdolność lite- 
rackiej syntezy i wnikliwość w u- 
jęciu nowych form ia, które 
olśniły autora. Fuczik. nakreślił w 
swoich reportażach żywy i praw- 
dziwy wizerunek człowieka radzie 
ekiego, który „okupit swoją, wol- 
walką i cierpieniem, który 
jednak zwycieżył i już widzi owo- 
ce swej pracy i którego szczęście 
leży w jego własnych rekach i 
wciąż rośnie". 

Po powrocie ze Związku Ra- 
dzieckiego Fuczik objął stanowi- 
sko redaktora dziennika komuni- 
stycznego „Rude Pravo“, pisując 
ponadto do wielu czasopism i 
dzieńników postępowych i współ- 
pracując stale z pismem „Lewy 
Front“. Wierność ideałom rewolu- 
cyjnym i gorącą miłość do Związ- 
ku Radzieckiego, Fuczik nieraz 


Nagro 


FAJ a 


opłacał więzieniem, które nie zła 
mało go — przeciwnie — hart- 
wało jego energię i wolę. Często 
musiał pracować nielegalnie, ści: 
gany i szezuty przez policję. 0- 


sz naród 


jącymi słowy: 


N 407 
stał zdradzony, ale nie ujarzmio* 
ny”. 

Po okupowaniu Czechosłowacji 


przez armie hitleuowskie, udało 
się Fuczikowi i jego przyjaciołom 
zorganizować wydawnictwo szere 
gu nielegalnych czasopism i dzien 
ników, które kontynuowały walkę 
z faszyzmem. 


W owym okresie 
święcił się studiowaniu 
literatury czechosłowackiej. Re- 
zultatem tych badań było wiele 
yeznych, które dały 
ką 


Fuczik po- 
dziejów 


ka“, poświęcone cze: 
XIX stulecia — Bo: 
vej. Należy tu również wspomnieć 
o monografii o słowackim poecie 
ludowym, Janie Nerudzie. Część 
tej pracy została niestety spalona 
w archiwach gestapowskich W 
Pradze, 

Wiosną 1942 roku został Fu- 
czik aresztowany i osadzony W 
praskim więzieniu „na  Pankra- 
cu“, gdzie zrodziła się jego tragi- 
czna książka „Reportaż spód szu- 
bieniey". Sponiewierany i skato- 
wany w śledztwie, przeżył waj- 
okropniejsze tortury, zachowując 
do ostatnich chwil postawę nie- 
ustraszonego bojownika. Po rocz 


dy 


Pokoju 


nym przeszło pobycie w pankrac- 
kim więzieniu został Fuczik prze- 
wieziony do Berlina, gdzie „sąd“ 
hitlerowski skazał go na karę 
śmierci. Wyrok wykonano w dniu 
8 września 1943 roku. 


W więzieniu Fuczik spisał 
wstrząsające pamiętniki na kart- 
kach papieru dostarczonych mu 
przez dozorcę więziennego. Drob- 
ne świstki papieru przemycane 


Pankracu stanowią 


po powrocie z obozu koncentracyj 
nego z Ravensbriiek. 


„Reportaż spod szubienicy“ 
jest niejako testamentem polity* 
cznym, ostatnim credo komunisty, 
stojącego w obliczu śmierci. A 
przecież tyle w tej książce życia 
i umiłowania świata, Słowa, pisa- 
ne w cieniu szubienicy, pełne są 
słońca praskich ulic, pełne wiary 
w zwycięstwo ludu czechosłowac- 
kiego, wiary w człowieka i życie. 
Są wezwaniem do walki — samą 
walką. Nie ma w tym utworze 
pozy literackiej, roztkliwienia, ani 
biernego ukorzenia się przed 
śmiercią. „żyliśmy dla radości — 
pisze Fuczik — za radość Szliś- 
my do walki i za nia umieramy. 
Niech dlatego smutek nie łączy 
się nigdy z naszym imieniem”. 
Albo: „Kochałem życie i za jego 
piękno szedłem w bój, kochałem 
was, ludzie i byłem szczęśliwy 
gdyście mi odpłacali, cierpiałem 
gdyście mnie nie rozumieli“, 


pisze o sobie mało, Na 
pierwszy plan wysuwa sprawę i 
ludzi, którzy dla niej giną i wal- 
czą. Więzienie jest dla autora dal 
szym etapem walki prowadzonej 
na wolności. Pod kątem widzenia 
tej walki patrzy Fuczik na ludzi, 
czas i zdarzenia, przy czym jego 
spojrzenie jest jasne, ludzkie, czę 
sto wyrozumiałe i zawsze peme 
niezachwianej wiary w  zwycię- 
stwo sprawiedliwości społecznej 
nad faszyzmem, życia nad śmier= 
cią, dobra nad złem. 


Wyróżnienie „Reportażu spod 
szubienicy“ honorowa Nagrodą 
Pokoju jest slusznym wyrazem 


hołdu dla wielkiego bojownika 1e- 
wolucji i postępu oraz uznania dla 
dzieła, które należy dziś do naj- 
piękniejszych utworów  postępo- 
wej literatury europejskiej. Albo- 
wem dzieło to jest — jak powie- 
dział Nenni — szlachetnym sto 
pem odwagi i miłości do ezłowie- 
ka. 


Roman Karst 
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Szkolenie personelu 
placówek uspotecznionych 


Ostatnio w lokalu Państwowego 
Liceum Wychowawczego w Radom 
sku prowadzony jest 45-godzinny 
kurs dla kierowników i ekspedien- 
tek sklepów Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców. Udział w szkoleniu 
bierze 75 osób, 

Przeszkolenie personelu sklepowe 
go przyczyni się do usprawnienia 
obsługi w rądomszczańskich pla“ 
cówkach handlu uspolecznionego. 


Polikarp 
2 Kowalowca 
ma głos 


Choć jestem przedstawicielem gor 
szej połowy rodu ludzkiego, która 
ogólnie biorąc czuje większy od 
przedstawicielek płci nadobnej po- 
ciąg do wszelkich napojów wysko- 
kowych, to jednak w całej rozciągło 
ści aprobuję i gorąco popieram 
wszelkie prowadzone akcje na tzw. 
odcinku antyalkoholowym. 

W gospodach  radomszczańskich 
jest piękny zwyczaj (sporadycznie 
tylko — łamany), że podczas go- 
dzin łobiadówych "wódki -się nie 
sprzedaje. Taki bowiem gość trun- 
kowy, siadłszy przy butelce nie mio- 
że odt niej się aderwać, a tymcza- 
sem inni z niecierpliwością czekają 
na opróżnienie stolika pragnąc zjeść 
obiad, 

Prawem jednak nie wiem jakiego 
kaduka, piękny ten zwyczaj nie jest 
przestrzegany w niedzielę. W nie- 
dzielę mianowicie, mimo że ruch w 
czasie pory obiadowej nie jest wiele 
mniejszy niż w dni powszednie al- 
kohol;do obiadu podaje się w do- 
wolnej ilości, 

W ubiegłą niedzielę, jedząc obiad 
w Gospodzie Nr 2 spostrzegłem na 
wielu stolikach butelki z wyrobami 
Polskiego Monopolu Spirytusowego. 
Zauważyłem również, że wiele o- 
sób, nie mogąc doczekać się na 
opróżnienie stolika albo musiało z 
obiadu zrezygnować albo też udać 
się qdzie indziej. 

Moim zdaniem, a spodziewam 
się, że wy je podzielacie obywatele 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKY 


Należy ożywić ruch współzawodnictwa pracy 


w Fabryce Mebli Giętych Nr. 1 


Oficjalnie we współzawodnie- 
twie indywidualnym w Fabryce 
Mebli Giętych Nr 1 w Radomsku, 
trwającym już blisko rok, bierze 
udział około 80 procent załogi. O 
ile w pierwszym okresie ruch 
współzawodnictwa pracy rozwijał 
się właściwie i biorący w nim u- 
dział podnosili swe wyniki pro- 
dukcyjne, to obecnie nie będzie 
przesady o ile powiemy, że na 
tym terenie ruch współzawodnie- 
twa pracy chyli się ku upadkowi. 
Wielu bowiem robotników i robot 
nie skwitowało swój udział we 
współzawodnictwie pracy podpi- 
saniem (przed rokiem) dektaracji. 


Wine za ten stan rzeczy pono- 
szą: referat współzawodnictwa, za 
kładowy komitet współzawodnie” 
twa, rada zakładowa i tamtejsza 
organizacja partyjna. 


Praca referenta współzawodnic- 
twa w Fabryce Mebli Giętych Nr 
1 ogranicza się jedynie do oblicza- 
nia procentu wykonania norm z 
kart roboczych. Nawiasem mō 
wiąc i ta czynność nie zawsze 
vrzeprowadzańa jest dokładnie 
Tymczasem do obowiązków refe- 
renta współzawodnictwa i Zakła- 
dowego Komitetu Współzawodnie 
twa należy organizowanie przynaj 
mniej raz w miesiącu odpraw z 
mężami zaufania oraz organ'zowa 
nie ogólnych zebrań załogi, na któ 
rych omówioną by przebieg współ 
zawódnictwa i występujące braki 
na tym odcinku. Jednak od chwili 
istnienia współzawodnictwa pracy 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 1 do 
unia dzisiejszego po tej linii nie 
zorganizowano ani jednego ze- 
brania. 


Nie odbyło się także w ciagu ro- 
ku ani jedno zebranie członków 
Komitetu Współzawodnictwa. 
Wprawdzie rada zakładowa, stas 
rając się ożywić ruch współzawod 
nictwa wpłynęła na tò, że przed 
sześcioma tygodniami zmieniono 
skład osobowy tego komitetu, jed- 
nak mimo przeszlo miesięcznego 


okresu istnienia członkowie nowo 
wybranego komitetu nie zebrali 
się ani razu. 

RU Fabryce Mebli Giętych Nr 1 
niewiele też zdziałali mężowie za- 
ufania dla usprawnienia ruchu 
współzawodnictwa, nie zmobilizo 
wali oni członków swych grup 
związkowych dò stałego podnosze” 
nia wyników produkcyjnych. Po- 
nosi za to odpowiedzialność rada 
zakładowa, która nie stawiała te- 
go zagadnienia na odprawach z 
mężami zaufania. Wprawdzie raz 


«w miesiącu na ogólnym posiedze" 


niu członków rady, na którym 
obecni byli również mężowie zau- 
fania, jeden z punktów porządku 
dziennego poświęcany był sprawie 
współzawodnictwa, jednak ogra- 
niczano się jedynie do stwierdze- 
nia niedociągnięć na tym odcinku 
O tym jak te niedociągnięcia usu» 
nąć, z mężami zaufenia nie mó- 
wiono, 

Na zebraniach organizacji par- 
tyjnej zagadnienie współzawodnic 
twa pracy omawiane było często. 
Podejmowano nawet konkretne 
uchwały w tej sprawie, jednak 
ich w praktyce nie realizowano, 
a egzekutywa partyjna nie prze- 
prowadzała kontroli, jak po tej li- 
nii pracują agitatorzy. 

Nic więc dziwnego, że zainte 
resowanie ruchem współzawodnie 
twa pracy wśród załogi Fabryki 
Mebli Giętych Nr 1 osłabło. Od 
szeregu miesięcy czołowe miejsca 
we współzawodnictwie pracy zaj- 
mowali ci sami pracownicy, resz- 
ta załogi zadowalała się przecięt- 


nymi wynikami. W zakładach, 
gdzie współzawodnictwo pracy 
rozwijało się „właściwie, trudno 


tylo poszczególnym  przodowni- 
kom pracy utrzymać się stale na 
czołowym miejscu. Deptali im bo” 
wiem po piętach inni. których am- 
bicją było osiągnąć jak najlepsze 
wyniki tak pod względem ilości, 
jak jakości. Tej ambicji u załogi 
Fabryki Mebli Giętych Nr í nie 


potrafiono “wzbud: Wykazów 


Działalność gminnych spółdz 


elni 


Samopomoc Chłopska 


tematem obrad 


Przed kilku dniami w siedzibie 
Powiatowego Zarządu ZSCh w Ra- 
domsku odbyła się konferencja se. 


kretarzy gminnych zarządów 
ZSCh, przewodniczących gmin- 
mych spółdzielni „Samopomoc 


Chłopska" oraz przewodniczących 
gminnych rad kontroli. Na konfe- 
rencji zastanawiano się nad dzia- 
łalnością gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w naszym 
powiecie. 

Inspektor gminnych rad kon, 
troli ob. Kowalski omówił działal- 
ność komitetów członkowskich 
przy poszczególnych gminnych 
spółdzielniach. Mówca zwrócił u- 


radomszczańscy, Zarząd PSS-u po- 
winien wydać bezwzględny zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych 
w porze obiadowej w gospodach 
radomszczańskich we wszystkie 
bez wyjątku, dni tygodnia. 

Wasz Polikarp. 


wagę, że komitety te me kontro- 
lują pracy poszczególnych placó. 
wek handlu uspołecznionega, na 
skutek czego występują niedocią= 
gnięcia na tym odcinku. 
Przewodniczący gminnej spół- 


aktywu ZSCh 


dzielni „Samopomoc Chlopska“ z 
Sulmierzyc ob. Barański podkre- 
Ślił, że powodem słabej pracy po. 
szczególnych plącówek handlu u- 
społecznionego jest brak współ- 
pracy między zarządami gmin- 
nych spółdzielni, a gminnymi za, 
rządami ZSCh. Daje się to odczu- 
wać szczególnie na terenie gminy 
Kobiele Wielkie. Ponadlo mówca 
zwrócił uwagę na niewłasciwy roz 
dział towaru na poszczególne skle 
py, za co winę w dużym stopniu 
ponoszą gminne rady kontroli, 
Celem usprawnienia działalno- 
ści gminnych spółdzielni, uchwa. 
lono przeprowadzać regularnie ze- 
brania członków gminnych zarzą- 
dów ZSCh i kierowników poszcze 
gólnych spółdzielni gminnych. O- 
pracowano kalendarzyk wspólnych 
zebrań, które odbędą się w okre- 
sie od 26 bm. do 1 grudnia rb. 


wyników współzawodnictwa pra* 
cy nie wywieszano na oddziałącn 
produkcyjnych. 

Obecnie rada zakładowa posta* 
rowiła radykalnie zmienić sytua* 
cję na odcinku współzawodnictwa 
pracy. Przeprowadzona będzie re* 
organizacja referatu współzawod* 
nictwa pracy oraz uaktywniona 
działalność Zakładowego Komite- 
tu Współzawodnictwa. Projektuje 
się równi po ogłoszeniu wyni* 
ków współzawodnictwa za bieżą 
cy miesiąc udekorować proporczy 
kami te warsztaty pracy i poste* 
runki produkcyjne, których obsłu 


ga osiągnęła czołowe miejsca we 
współzawodnictwie. 

Rada zakładowa powinna urzą: 
dzić już w najbliższych dniech od 
prawy z meżami zaufania. na któ 
rych opracowano by konkretne for 
my ożywienia współzawodnictwa 
pracy. Również į agitatorzy par* 
tyjni muszą to zagadnienie trak- 
tować jako jeden z ważnych od- 
cinków swej dzialalności, Od na* 
leżytego bowiem rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy w Fabry 
ce Mebli Giętych Nr 1 w Radom- 
sku uzależnione jest przyśpiesze” 
nie wykonania Planu 6-letniego. 


Społeczeństwo 
zapozna się ze znaczeniem 
Spisu Powszechnego 


Zgodnie z zarządzeniem general 
nego komisarza  Ssplsowego W 
Warszawie, na terenie wszystkich 
gromad i miast odbędą się ogól. 
ne zebrania, na których społe= 
czeństwo zapozna Się ze znacze- 
niem Spisu Powszechnego, który 
przeprowadzony zostanie w mie= 
siącu grudniu, Na terenie powiatu 
radomszczańskiego zebrania te 0d 
będą się w dniu dzisiejszym, 1 

Należy sądzić, że społeczeństwo 
radomszczańskie z uwagi na do 
niosłe żnaczenie przeprowadzanej 
akcji stawi się gremialnie na ta 
zebrania, 


VI sesja Powiatowej Rady Narodowej 


W remizie straży pożarnej w 
Kłomnicach odbyła się VI sesja 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Radomsku, na której obecni byli 
chłopi z Kłomnie i przedstawicie 
le społeczeństwa radomszczańskie 


go, Na porządku dziennym zna 
lazłą się sprawa skupu zboża, 
spółdzielni produkcyjnych oraz 


szereg innych aktualnych zagad 
nień gospodarczych. 

Przewodniczący Powiatowej Ra 
dy Narodowej. tow. Jan Gabryjel 
ski. składając sprawozdanie z 
przebiegu działalności Prezydium 
PRN oznajmił, że w okresie spra 
wozdawczym od dnia 18 paździer 
nika do 22 listopada br, odbyła 
się zaledwie 1 narada gospodar 
cza z członkami prezydiów gmin 
nych rad narodowych. 

Planowy skup zboża na terenie 
powiatu radomszczańskiego nie 
przebiega wlaściwie. Powiat nasz 
nie wykonał nazriaczonego planu. 
Najlepiej wywiązała się pod tym 
wzgledem gmina Pławno, gdzie 
planowy skup zboża wykonano w 
220 proc. oraz gmina Radomsko, 
gdzie planowy skup zboża 
wykonano w 170 procentach. 
Jednak większość gmin w 
naszym powiecie planu nie 
wykonała. Gmina Żyfno wykona 
ła 84 proc. planowego skupu zbo- 
ża, Kobiele Wielkie 74 proc, Ma- 
luszyn 68 proc. Tstnieją i takie 
gminy, w których plan wykonano 
zaledwie w 17 proc. Tak było w 
gminie Radziechowice. Powodem 
nikłych wyników na odcinku pla 


Kursy szkoleniowe 
dla pracowników PGR 


Na terenie województwa łódz- 
kiego staraniem Okręgowego Za- 
rządu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych uruchomiono szereg kur- 
sów szkoleniowych dls pracowni. 
ków PGR. W powiecie radom- 
szczańskim kursy takie zorganizo- 
wano w Woli Wydrzynej, w Cheł. 
mie i Sekursku, Zadaniem kursów 
szkoleniowych jest podnieść wia- 
domości fachowe pracowników 
PGR. 

Szkolenie trwać będzie przez 2 
lata. Otwarcie pierwszego seme- 
stru nastąpi w dniu 15. II, 1951 r. 


Władysław Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 
Powieść 


— Mam harować za te marne grosze? — To się po mnie nie 


pokaże! Mam na to za delikatne 


u gospodarza, będzie mi lepiej. Dostane lepsze żarcie, będę 
wiedział, za co haruję! 
Antecki wyszedł, cisnąwszy obelżywe słowo i trzasnąwszy 


drzwiami. 


Zza drzwi dobiegł go skrzekliwy głos Cegły: 
Ja nie pozwolę się obrażać byle 


— Zapłacisz mi pan za to! 
komu, psiamać! 


W chwilę później Cegła w jesionce, z workiem przewieszonym 
jakby czającym się krokiem przez 


przez ramię śpieszył lisim, 
teren robót. 


— Te, Cegła, dokąd? — wołali za nim robotnicy, 
przy odgruzowaniu budynku pompy. 
fruziul — odkrzyknął, — Dosyć mam waszych ko- 


— Adiu, 
marów i wilgoci! 
— Łazik — wrzasnął za nim 


28) | 


zdrowie!.. Najmę się za porobka 


pracujący 


jeden z robotników. 


— Schuhmacher! — zawołał drugi. 7 
Trzeci zaś włożył dwa palce do ust i gwizdnął przeraźliwie, 
na urągowisko odchodzącemu. 


XII 


Antecki zahamował gwałtownie i motocykl osiadł przed 
zagrodą Samolińskiego. 


Inżynier wygramolił się z przyczepki. 


Pozostawiwszy motocykl na szosie ruszyli do wału, 


dzącego do pompy. 


Dookoła rozciągały się zachwaszczone 


prowa- 


zielskiem,  pożółkłymi 


szuwarami i zeschłą trzciną odwodnione grunty. 


Na pomoście stał 


pompiarz Janik z dziewczyną. 
© poręcz przypatrywali się wodzie, falującej w kanale. 


Wsparci 
Zielona, 


wirująca w cementowym wylocie pod pomostem woda przycią- 
gała z jakąś urzekającą siłą wzrok. 

Janik wyszedł nadchodzącym na spotkanie. 

— Tó jest właśnie nasz tutejszy pompiarz — powiedział Ante- 


tki do inżyniera. 
Walicki uścisnął rękę Janika. 
— Dzień dobry, 


panie Janik! — witał go kordialnie. — Mam 


z panem do pomówienia, ale chciałbym przedtem obejrzeć pompę. 
Wszedł z Anteckim do hali maszyn, gdzie wyłączyli parę. 


Janik wychyliwszy się przez poręcz patrzał w wodę, 


chomą po zatrzymaniu pompy. 


nieru- 
Po chwili powierzchnia wody 


zaczęła falować i burzyć się. po czym! znów uciszyła sie i wygła- 
dziła, Antecki z inżynierem wyłączali 1 włączali parę. Powtórzyło 


się to kilka razy. 


Janik, zaniepokojony. żeby się coś nie popsuło przy tych 
ale zatrzymał się przy wejściu. 


bach, do hali maszyn, 


ruszył 


W hali panowała cisza, motor znów był wyłączony. 


prô- 
Z głebi hali 


dochodził wyraźnie tubalny głos inżyniera: 


„„Powinszować. 
zujecie. 

— Dwudziesta pierwsza, 
nik, 


To jest dwudziesta 


stacja, którą mi poka- 


panie inżynierze — poprawił tech- 


nowego skupu zbóża jest 
działalność trójek gromadzkich o- 
raz brak dostatecznego zaintereso 
wania tą akcją ze strony organi- 
zacji społócznych i aktywu chłop 
skiego. 

Sprawy spółdzielni produkcyj- 
nych, powstałych w powiecie ra- 
domszczańskim, omówił agronom 
pówiatowy, ob. Zatoń. W chwili 
obecnej w powiecie radomszczań 
skim istnieje 15 spółdzielni pro- 
dukcyjnvch. Chłopi powiatu ra~ 
domszczańskiego w coraz więk- 
szym stopniu wykazuja chęć przy 
stąpienia gospodarki zespoło - 
wej. Mało i średniorolni chłopi 
zrozumieli, że z chwilą przebudo 
wy wsi, wydatnie poprawią się 
warunki życia biednego chłop- 
stwa Wroga propaganda kutaka 
napotyka na wsi na zdecydowany 
opór, 

W dalszym punkcie porządku 
dziennego prezes Powiatowóżo Za 
rządu gminnej spółdzielni „Samo 


słaba | pomoc Chłopska“ w Radomsku, 


ob. Rurarz zdał sprawozdanie z 
działalności gminnych spółdzielni 
w naszym powiecie. Na terenie 
naszego powiatu istnieje około 
200 placówek detalicznych han- 
dlu uspołecznionego i liczba ich 
stopniowo wzrasta, Pószczególne 
placówki detaliczne gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop - 
ska" maja jeszcze szereg niedocią 
gnięć, Niedociągnięcia te jednak 
zostałyby latwo usunięte, gdyby 
komitety członkowskie przy po- 
szczególnych gminnych spóldziel- 
niach wykazały bardziej ożywio- 
ną. niż dotychczas działalność. 
Na VI sesji Powiatowej Rady 
Narodowej wybrano Społeczny 
Romitet Kontroli Cen. W skład 
jego weszli: ob. Tadeusz Drabiń 
ski, Wacława Makowska, Tadeusz 
Bartosik, Franciszek Ciupa, Jad- 
wiga Zatoń, Anzelmina Bohdano 
wicz oraz Czesław Siedlecki. 


Piękny jest zawód górnika 


Młodzież SP udaje się do szkół węglowych 


Tadeusz Jarzębski pracował u 
ogrodnika. następnie wyjechał ja 
ko ochotnik z Brygadą ZMP do 
Nowej Huty, O Nowej Hucie mó 
wi z zapałem, jak to niedawno do 
piero przystąpiono do jej budo- 
wy. a teraz wznoszą się już tam, 
na podkrakowskiej równinie, pie 
kne domy mieszkalne, ile młodzie 
ży tam pracuje, ucząc się 
jednocześnie zawodu, jak  szvb- 
ko powstaje tam miasto młodzie 


ży. 

Wacław Makos jest synem wy* 
robnicy wiejskiej z Bisłej. w po 
wiecie radomszczańskim. 

I oto obydwaj chłopcy, Jarzęb- 
ski i Makos. odwiedzili nas w re 
dakcji przed wyjazdem do Szko- 


— Dwudziesta pierwsza. Co tu gadać! Odwaliliście kawał 
porządnej roboty. Nie przypuszczałem Jeżeli tak dalej pójdzie... 

— To cò, panie inżynierze? — nastawał Antecki. 

— Do licha! — w głosie inżyniera brzmiała 
— To wykonacie robotę na termin! 

Zywy. męski śmiech Anteckiego wypełnił halę. 

— A pana to. widzę gniewa, panie inżynierze? 


(dalszy ciąg nastąpi) 


nutka irytacji. 


ty Przysposobienia Przemysłu Wę 


glowego. Opowiadają nam, co 
skłoniło ich do powzięcia tej 
decyzji. 


Tadeusz Jarzebski po powrocie 
z Nowej Huty nie chciał już wię 
cej pracować u prywatnego ogród 
nika. W Nowej Hucie nauczył się 
wielu rzeczy. Miał zamiar wstą 
pić do szkoły metalowej: — „Ale 
kiedy dowiedziałem się—mówi— 
że Komenda „Służby Polsce* wer 
buje ochetników do szkół węglo 
wych — zgłosiłem się od razu. 
Zawód górnika — to piękna i za 
szczytna praca. Węgiel jest nam 
bardzo potrzebny i dla Nowej Hu 
ty i dla tysięcy innych obiektów 
przemysłowych“, 

Podobnego zdania jest również 
Wacław Makos. Ma on nadzieję, 


że po opanowaniu zawodu górni 
ka. kiedy zacznie już pracować 
w kopalni — będzie mógł poma 
gać swej matce. I na pewno prag 
nienia swe zrealizuje — warunki 
pracy w kopalniach są dobre, za- 
robki górników wysokie, a mło- 
dzież, kształcąca się w szkołach 
węglowych, otaczana jest troskli= 
wą opieką ze strony państwa, 


Na terenie województwa łódz 
kiego jest jeszcze wielu młodych 
chłopców, którzy nie dokonali je 
szcze wyboru zawodu. Ci, których 


`| interesuje zawód górnika — mo- 


gą się zgłosić do Komend „SP“. 


W gminie Sulmierzyce 
przeprowadzono wybory 
do Komitetów Rodzicjełskich 


Podobnie jak i na terenie całego 
powiatu, również w gminie Sulmie 
rzyce przeprowadzane są wybory 
do komitetów rodzicielskich, działa- 
jących przy szkołach i przedszko” 
lach, Jak się dowiadujemy, akcja ta 
na terenie gminy Sulmierzyce jest 
już na ukończeniu. W skład dotych 
czas wybranych komitetów rodziciel 
skich w gminie Sulmierzyce weszli 
aktywiści społeczni oraz mało i śred 
niorolni. chłopi. 


Zapisy do szkół praktyków specjalistów 


Powiatowa Komenda SP w Ra- 
domsku podaje do wiadomości, 
obecnie przyjmowane są zapisy do 
szkół Praktyków Specjalistów Rol- 
nych następujących wydziałów: 
brygadzistów upraw polowych, bry 
gadzistów nasion i selekcji, bryga- 
dzistów hodowli bydła i trzody 
chlewnej itd. 

Przyjmowani są kandydaci i kan- 


dydatki w wieku od lat 18 do 40. 


że| Od kandydatów wymaga się wy- 


kształcenia w zakresie 4 klas szkoły 
podstawowej. Nauka trwać będzie 
od 15 stycznia do 15 grudnia 1951 
roku. Nauka jak i zakwaterowanie 
jest bezpłatne. Bliższych informacji 
udziela Dział Werbunkowy przy Po 
wiatowej Komendzie SP w Radom- 
sku ul. Kościuszki. 


ttssoeitesioessoresrteeresen 


Każdy ZMP- owiec 


prenumeruje 


i czyta 


„Sztandar Miodychs 


m 
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Co pisała: proso łódzka w dniu 26 listopada 1930 1. 


POWÓDŹ W SULEJOWIE 


Na terenie Sulejowa Pilica wystą- 
piła z brzegów. Dostęp do wielu sie- 
dzib ludzkich jest utrudniony, Wo- 
da podmmywa szereg fundamentów 
w domach położonych w pobliżu 
rzeki, 


POMOC FINANSOWA 
DLA  ZIEMIAN 


Ministerstwo Skarbu przekazało 
Bankowi Rolnemu 15 milionów zło- 
tych — przeznaczonych na pomoc 
dla wielkich majątków ziemskich. 
O pomoc tę zwrócili się ziemianie 
do amerykańskiego doradcy finan- 
sowego przy Dyrekcji Banku Pol- 
skiego p. Deweya, który polecił 
władzom skarbowym wyasygnowa- 
nie wymienionych wyżej fundu- 
szów, 


KOMUNIŚCI W WOJSKU 


Wśród żołnierzy garnizonu kra- 
kowskiego aresztowano 


oskarżonych o rozdawanie ulotek ko 
munistycznych w miejscowych ko- 
szarach. 


STRAJKI W ZGIERZU 


Na skutek ustawicznego obcinania 
zarobków przez zarząd fabryki — 
robotnicy zatrudnieni w firmie „La- 
na“ w Zgierzu rzucili w dniu wczo- 
rajszym pracę. 


ŚMIERĆ BEZDOMNEJ 


Przy zbiegu ul. Przejazd i Sienkie 
wicza rzuciła się pod koła przejeż- 
dżającej taksówki 60-letnia Michali 
na Bąkowa — bezdomna i bezro= 
botna. Dogorywającą Bąkową od- 
wieziono do zbiorni miejskiej, 


SZTANDAR KOMUNISTYCZNY 
NA ULICY ZAWADZKIEJ 
Na dachu domu przy ul. Zawadz- 
kiej Nr 13, gdzie mieści się hotel 
Manteuffel niewykryty sprawca za- 


17 osób — | wiesił sztandar komunistyczny. 


CIASOPISMA RADZIECKIE 


Łaprenumerować można na rok 


nie „Domu Ksłażki”. 


1951 u każdego przewodniczącego za- 

kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch“. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen. 

cje porztowe w kraju, Kluby Międzynarodoweł Prasy | Książki i księgar- 
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Co ustyszymy brzez radio 


Program na dzień 26 listopada br. 

6.50 Początek audycji. 8:00 Dzien- 
nik poranny, 8,20 Muzyka popularna, 
8.50 Audycja SKRK. 9,00 Koncert 
organowy, 9.80 (Ł) „Największe 
zwycięstwo amerykańskiego oręża” 
— fragm, z notatnika M. Twain'a. 
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa”, 10:05 
Skrzynka ogólna, 10,20 „Poezja i mu 
zyka”, 11,16 „Od naszych korespon. 
dentów”, 11.25 Koncert życzeń. 11,45 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
12.04 Przegląd czasopism. 12,15 Kon 
cert orkiestry PR. 18,00 Audycja o- 


światowa. 13.15 „Spędzamy przyjem | 20. 


nie czas wolny od pracy”, 13,25 „Car, 
pop i młynarz — ballada M. Isa- 
kowskiego, 13:45 „Trybuna” radłosłu* 
chacza”. 14.00 „Wszechnica Radio- 


wa, 14,20 Utwory skrzypcowe w 
wyk. I. Iwanowa. 14.40 Pogadanka z 
cyklu: „Maszyny, przyrządy i wyna* 
lazki“, 14.50 Melodie ludowe do tań 
ca. 15.15 „Dziadek Mróz“ Krasiew: 
Opera dziecięca, 16.20 „Maria 
nopnicka — poetka ludu“, 16.36 „Me 
lodie świata”, 17,00 Dziennik popołu- 
dniowy. 17,20 Koncert Chopinowski. 
17,50 „Eneyklopedia Radiowa", 18,00 
„Dobry człowiek słuch. 19.00 
Koncert muzyki polskiej i radziec: 
kiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
„Wiersze poetów łódzkich o pokoj 
45 Aud. rozrywkowa. 21,15 Felie- 
ton. 21,25 Muzyka taneczna. 22.05 
Wiadomości sportowe. 22,45 Muzyka 
taneczna. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
28,10 Muzyka, 
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TEATRY I KINA 


„NOWY — godz, 19.15 
szlifierza Karhana". 

IM. JARACZA — godz. 15 i 19.15 
„Wieczór Trzech Króli“, Szekspira. 

„POWSZECHNY* — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K, Simonowa. 

„OSA“ — godz, 16 i 19.80 „Złote 
niedole". 

„PINÓKIO* — „Pan 
Tom buduje dom“. 


„Brygada 


godz, 17 


„ARLEKIN* — godz. 17 i 19,15 
„Sambo i lew". 
„LUWNIA' — godz. 19.15 „Swo- 


bodny wiat 

Aż do otwarcia nowego teatru przy 
ul. Więckowskiego Nr 15-17, zespół 
Państwowego Teatru żydowskiego w 
Łodzi gra we Wrocławiu sztukę pt. 
„Rodzina”, I. Popowa (prapremiera). 


ADRIA (dla młodz.) — „Za siedmio 
ma górami”, godz. 18.80, 15:30, 
17.30, 19.30. 

BAJKA — „Czapajew“, dod, „Miko- 
łaj Kopernik", godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK — „Pustelnia Parmeńska" 
I seria, dod, „Ludzie wybierają 
życie", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 

20.30, poranek godz. 11.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagra. Nr 45-50“, PRE 
Nr 48-50, „Człowiek, którego Ko- 
chamy", „Świat młodych” Nr 6-50, 


ŁO 
| orga NETA 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robi 
Redaguje! 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telatonyt 
Redaktor naczelny meu 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny Fr 
Dział partyjny 216-19 
Dział korespondentów robcie 
niczych 1 chłopskich orsz 
redak.orów gnzetek fcien= 


„Nauka i technika* Nr 1-49, 

godz. 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — nieczynne z powodu remontu 
MUZA — „Bitwa Stalinqradzka”, U 

seria, dod. „Torpedo — Dynamo“, 


godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
POLONIA „Antoni fwano 
gniewa się*, dod. „Ludzie wybiera 
ja życie”, godz, 15, 17, 19, 21 


poranek godz, 1 
PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 


na“, I seria, dod. ine Og) 
mgieł”, pady 14, 16, 18, 
poranek 11 

REKORD — z lioda Gwardia“ U 


seria, dod, „Ptaki naszych szuwa- 
rów“, godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu”, II 


ROMA'— „Spotkanie nad Łabą” 
dod. „Sesja Światowej Federacji 
Kobiet w Moskwie”, godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

STYLOWY — „Dzieje kompozytora” 


dod. „Amu-Daria”, godz. 14, 16, 
18, 20 
ZD Bitwa Stalinqradzka”, 1 ser. 


lod, „Świat młodych“ Nr 11-48, 
ko 14, 16, 18, 20 
TATRY (dla młodz.) — „Za siedmio 
ma górami“, dod. „Koncert mło- 
dych talentów”, godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz, 11.30 
WISŁA — „Antoni Iwanowicz gnie- 
wa się", dod. „Ludzie wbierają 
cie“, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.50 
WŁÓKNIARZ — „Antóni Iwanow 
gniewa się”, dod, „Ludzie wybie- 
rają życie", godz, 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ — „Ostatni etap“, dod. 
„Ludzie wybierają życie”, 
godz. 12.30, 15, 17.80, 20, por. 10 
ZACHĘTA — „Muzyka i miłość", 
dod. „Na Usińskim szlaku 
godz. 14, 16, 18, 20 


PRENUMERUJCIE 


ż | w rezultacie szeregu prób został prze 


NE Zwycięski kombajn CXM 


wykonuje pracę 60 ludzi na plantacjach bewełny w ZSRR 


Z „Chaty Wuja Toma”, „Przeminęło 
z wiatrem” i tym podobnych utworów 
znamy opisy, jak miliony Murzynów 
amerykańskich ciężko pracując, zgi- 
mają swe grzbiety, skrzętnie ogłą- 
dają krzak bawełny, zręcznymi pal- 
cami chwytają białe kłączki wyzie- 
rające z pękniętych torebek nasien- 
nych. 

W południowych stanach Amery- 
ki metody zbioru bawełny są dziś 
takie same, jak sto i dwieście lat te- 
mu. 1 chociaż niewolnictwó formai- 
nie zastąpiła praca najemna — to 
przecież robotnicy, zatrudnieni przy 
zbiorze bawelny, pracują nie mniej 
ciężko. I nikt nie myśli, aby trud ich 
uczynić lżejszym. 

Bawełna rośnie nie tylko w Sta- 
nach Zjednoczonych. Rośnie niemal 
wszędzie, gdzie sucho i gorąco. Ro- 
śnie więć także w Związku Radziec- 
kim. W republikach środkowo-azja- 
tyckich stanowi narodowe bogactwo. 

Ale właśnie w Związku Radzieckim 
od dawna myślano już o zmechanizo- 
waniu sprzętu bawełny. Ostatnio wiel | 
kie budowy stalinowskie, a przede | 
wszystkim Kanał Turkmeński, stwo- 
rzą warunki dla znacznego rozwoju 


uprawy bawełny. Dalszy ręczny 
sprzęt bawełny stał się po prostu! 
niemożliwy, 


Dlaczego? ` Pierwsza odpowiedź na | 
to pytanie brzmi: zbiór bawełny jest 
najkosztowniejszą pracą, pochłania 
najwięcej czasu. Aby zebrać pszeni- 
cę z 1 ha wystarczy, 5—7 roboczo- 
dniówek, hektar słonecznika wyma- 
ga 3—4 roboczodniówki, hektar Inu 
— 12. Sprzęt bawełny z jednego 
hektara wymaga 64 roboczodniówek, | 
całkowiła uprawa bawełny na tej | 
przestrzeni kosztuje 95 roboczodnić- | 
wek, 

Okres dojrzewania bawełny wyno- 
si 60—80 dni. Jedne torebki nasien- | 
ne dojrzewają i otwierają się weze% 
niej. dune później. Ostatnie dojrze- j 
wają już w okresie przymrozków. Ale | 
pozrstawanie dojrzałej bawełny 
krzaku źle wpływa 
produkcyjną. Również szkodzą jej 
przymrozki. Dlatego też zbiór musi 
być przeprowadzany kilkakrotnie. 


na | 
na jej wartość | 


PARTIA POSTAWIŁA ZADANIE 


W tych warunkach Partia postawiła 
przed radzieckimi konstruktorami za- 
danie opracowania narzędzi do me- 
chanicznego zbioru bawełny. Ple- 
num KC WKP(b) w lutym 1947 roku 
podkreśliło ważność tej sprawy. 

Właśnie ową różnoczesność doj- 
rzewania bawełny czyniła zadanie 
trudnym i skomplikowanym, Maszy- 
na musiała zastąpić bystre oko i 
zręczne palce człowieka, musiała u- 
mieć rozróżnić bawełnę całkowicie 
dojrzałą od niedojrzałej, zaledwie wy 
glądającej niewielkimi kosmykami z 
nadpękniętych torebek. Musiała od- 
różnić suche kłaczki bawełny od wil- 
gotnych. 

Wielu konstruktorów 
pracy: W reztltacie 


stanęło do 
ich wysiłków, 


znaczony do produkcji seryjnej 
kombajn bawełniany „CXM-48 


| dojdzia do tej 


KOMBAJN CXM-48 PRZY PRACY 


niaste mają dość siły, aby chwycić i 


- | pociągnąć dojrzałe kłaczki, natomiast 


Kombajn CXM-48 zbudowany jest 
na podwoziu traktora Y-t.. Jego apa- 
rat roboczy składa się z dwóch par 
pionowych bębnów umieszczonych w 
tyle traktora w odległości 30 mm od 
siebie. Na obwodzie każdego bębna 
znajdują się okrągłe wałki, zaopa- 
trzone w szeregi ząbków, tworzących 
jakby grzebień. Podczas ruchu ma- 
szyny, rząd krzaków bawełnianych 
dostaje się kolejno pomiędzy owe 
obracające się bębny, ząbki chwyta- 
ją dojrzałe kłaczki, pęd powietrza w 
specjalnym urządzeniu  pneumatycz- 
nym kieruje następnie bawełnę przez 
rurę do „bunkra” — zbiornika, umie- 
szczonego na przodzie traktora. 

Aby zapewnić dokładny zbiór 
wszystkich dojrzałych kłaczków ba- 
wełny, krzak bawełny przechodzi na- 
stępnie przez druqą parę bębnów. 

Maszyna musi rozróżnić dojrzałą 
bawełnę od niedojrzałej, urządzona 
więc jest ona tak, że wałki grzebie- 


nie wyrywają niedojrzałych, wilgot- 
nych, silniej trzymających się skoru- 
py owocu. Na przedzie założony jest 
„podnośnik krzaków”, który obejmu- 
je krzak od dołu i podciąga jego ga- 
tezie do góry. 

Odległość pomiędzy bębnami robo- 


czymi jest zaś taka, że cały krzak 
zostaje „rozpłaszczony” pomiędzy ni- 
mi i dokładnie „wyczesany” przez 


obracające się grzebieniaste wałki, 

W rezultacie kombajn CXM-48, 
po dwukrotnej obróbce pola ba- 
wełny zbiera 80—90 proc. surowej 
bawełny. Jest on w stanie zebrać 
bawełnę z 1,5 ha w ciągu 8 godz., 
zastępuje więc pracę 40—60 ludzi, 
zbierających bawełnę ręcznie. 


NAGRODA STALINOWSKA DLA 
KONSTRUKTORÓW 


Konstruktorzy kombajnu bawełnia- 
nego CXM-48, Wołkow, Rozenblum, 


Markow, Niechoroszew i Nizowoj 


otrzymali za swój wynalazek Nagro* 
dę Stalinowską, 

Kombajn bawełniany pozwoli nale« 
życie wykorzystać możliwości ha- 
dowli bawełny w nowych warunkach, 
jakie stworzy nawodnienie olbrzymich 
obszarów Turkmenii, zamiana na ży” 
zne pola dawnych piasków Kara-Kum. 
Będzie również wykorzystany tam, 
gdzie powstaną nowe obszary upra- 
wy bawełny, w okolicach Krymu i na 
obszarach nadkaspijskich Zawołża. 

W kraju socjalizmu, w kraji, 
gdzie myśl twórcza została wprzę” 


gnięta w służbę czlowieka, pos 
przez białe „oceany bawełniane" 
bedą płynąć traktory, warkotem 


molorów i szumem bębnów Śpie« 
wające pieśń zwycięstwa czło- 
wieka. 


Na amerykańskich plantacjach, 
tam gdzie człowiek pół-niewolnik jest 
nadal tańszy niż maszyna, gdzie nikt 


© tego człowieka nie dba, nadał 
schyla on swój grzbiet w ciężkim 
trudzie, 


Pływacy łódzcy 


rozpoczynają sezon jesienno-zimowy 


Dryciego i trzeciogo grudnia. od | naszych plywaczek, w której wiele 


będą się w Łodzi, na basenie 
Ogniska, pływackie mistrzostwa 
zwiazków zawodowych w konkuren- 


i kobiet. Do Łodzi zjadą najlepsze 
zawodniczki z całej Polski i być mo- 
e niejeden nasz rekord znajdzie się 
w niebezpieczeństwie Zanim jednak 

batalii najlepszych 


e 


Uroczysta Akatemia 
ŁKS Włókniarza 


W goniedziałek, dnia 27. XL. 

rb. o godz, 18 w sali teatru 
„Melodram“, przy ul. Traugutta 
18, ŁKS „Włókniarz* organizu- 
je z okazji 33 rocznicy Wielkiej 


Rewolucji Październikowej i 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej: 


„UROCZYSTĄ AKADEMIĘ“. 


Po części oficjalnej, odbędą 
się występy artystyczne na któ 
ve złożą się: recytacje, Śpiewy 
i tańce w wykonaniu najle- 
pszych zespołów świetlicowych 
Zw. Włókniarzy, Na uroczystość 
powyższą Zarząd ŁKS „Włók- 
niarz* zaprasza członków klu- 
bu wszystkich sekcji oraz człon 
ków klubów  „Bawełna*, „O- 
gniwo* i „Stal“. Goście mile wi 


Stoiska z książkami radzieckimi 


w wbij 


OUEN 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Międzynarodowej Prasy i Książki ur: 
(„Polonia”, „Wista“ i „Włókniarz*) 
pism radzieckich. 


Powyżej — widzimy stoiska zorganizowane w poczekalni kina „W 


niarz“ — oblężone przez kupujących 


$.P. 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Klub 
ządził w trzech kinach łódzkich 
stoiska-wystawy książek i czaso- 


książki i wydawnictwa ri 


nie 11 rano. 


Oferenci winni 
tymże terminie zaoferowane pojazdy na miejsce 


do powiedzenia winny mieć również 
i nasze dziewczęta, w dniu dzisiej- 
szym będziemy mieli możność prze- 
konania się naocznie o ich formie, 
Okręgowy Związek Pływacki 
organizuje bowiem dzisiaj ciekawe 
zawody pływackie, w których wezmą 
udział najlepsze pływaczki i najlep- 
si pływacy Łodzi. 

Wśród startujących ujrzymy dzi- 
siaj: Proniewiezównę, Kowalską, Ma 
inowską, Sobezakównę, Ciemieniew 
ską, Maślakiewiez, siostry Cierpi- 
kowskie, Kamińską, a z mężczyzn — 
Bonieckiego, Jerę, Dobrowolskiego, 
Gorzkowskiego i innych. 

W programie zych zawo 
dów znajdują się następujące konku- 
je: 100 i 200 m stylem dow» 
kobiet i mężczyzn, 100 m sty- 
lem klasycznym, motylkowym i 
grzbietowym oraz sztafety: 3x100 
m stylem zmiennym, 5x50 m stylem 


Dzisiejsze imprezy 
w Łodzi 


10 Hala Włókniarza na Widze 
wie. Dalsze eliminacje Pierw 
szego Kroku Bokserskego . 
10 30 w sali Młodzieżowego 
3 Domu Kultury siatków- 
ka: mistrz Łodzi AZS — Reprezen- 
tacja Okręgu, koszykówka: mistrz 
Łodzi Zwiazkowiec — Reprezenta- 
cja Okręgu, 
1 Boisko na Widzewie. Mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl. 
A grupy I Widzew IB — Kolejarz 


(Łódź). 
15 Piywalnia przy ul. Traugut- 
ta. Zawody pływackie z u- 
działem czołowych zawodniczek i 
zawodników łódzkich. 
18 Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury mecz ligowy w ko- 
szykówce męskiej Kolejarz (Poz- 
nań) — ŁKS Włókniarz i spotkanie 
W koszykówce: żeńskiej (przedmecz) 
Kolejarz (Poznań)—Spójnia (Łódź). 


Dziś w kraju.. 


W lidze koszykowej: Gwardia 
(Kraków) — Spójnia (Łódź), Spój- 


nia (Gdańsk) — Ogniwo (Kraków); 
w konkurencji żeńskiej Gwardia 
(Kraków) — Spójnia (Warszawa); 


Kolejarz (Warszawa) — ŁKS Włó- 
kniarz. 

O wejście do TI ligi bokserskiej 
walczą: OWKS (Lublin) — Bawełna 
iŁódź), Gwardia (Koszalin) — Gwar 
dia (Wrocław). 

O mistrzostwo ligi zapaśniczej: 
Związkowiec (Warszawa) — Kole- 
jarz (Poznań), Stal (Wrocław) — 
Gwardia (Łódź), Związkowiec (My 
słowice) — Związkowiec (Kraków). 

W Wałbrzychu piłkarska reprezen 
tacja Łodzi spotka się w meczu fi- 
nałowym ©0 „Puchar Polski“ z re- 
prezentacją Wałbrzycha. 


przyprowadzić w 


dowolnym (mężczyzn), 4x50 m stye 
lem dowolnym (kobiet) oraz na za- 
kończenie mecz piłki wodnej. 

O poziomie pływaczek i pływaków 
łódzkich nie potrzebujemy chyba pi- 
saé, W rt ubiegłym Łódź zdobyła 
pierwsze miejsce w zawodach o pu- 
char Polskiego Związku Pływaćkie- 
go, zwyciężając w finale Śląsk, naj 
silniejszy okręg w Polsce. Sukces io- 
dzian nie był przypadkiem. Świadczy» 
ła o tym różnica punktów, dzieląca 
naszych pływaków od pływaków ślą: 
skich. 

Sezon letni pływacy łódzcy spędzi: 
li na obozach i wyjazdach za grani- 
cę. Jeszcze żywa mamy w pamięci 
ich sukcesy w Berlinie, Paryżu, Pra- 
dze i Budapeszcie. Obecnie zaś po- 
cząwszy od października pływacy na- 
si przechodzą solidną zaprawę pod 
okiem trenerów Mujchrzuka i Kucie- 
wieza przygotowując się do „adcho- 
dzącego sezonu zimowego, który Toz- 
poczną za tydzień mistrzostwa grze- 
szeń sportowych ĆRZZ. 

Dzisiejsze zawody będące ostatnim 
przeglądem formy naszych zawodni- 
czek przed mistrzostwami związków 
zawodowych wzbudzą niewątpliwie w 
Łodzi wielkie zainteresowanie. W ce 
lu uniknięcia tłoku przy wejściu na 
pływalnię należało by wcześniej za- 
opatrzyć się w bilety, a nie odkładać 
tego na ostatnią chwilę. Organizato- 
rzy natomiast powinni uruchomić dru 
gie wejście dla tych, którzy Vilety 
już posiadają. To jedno bowiem wej- 
Ście, które do tej pory prowadzi 1a 
basen jest z reguły tak oblężona 
przez chcących nabyć bilety, że w 
żaden sposób nie można się przez nie 
przecisnąć, bez narażenia na szwank 
wierzchniej garderoby, co wywołuje 
niepotrzebne gromy na glowy orga- 
nizatorów 


Poznajemy naszych przyjaciół 


Żaden kraj na świecie nie może 
się poszczycić tak doskonałymi cięż 
koatletami jak Związek Radziecki, 
Ciężkoatleci radzieccy gdziekolwiek 
by nie występowali, wszędzie odno 
szą same sukcesy. Ten oto zesp 
który widzimy na zdjęciu na mis 
trzostwach akademickich świata w 
Budapeszcie zajął nie tylko I miej- 
see w konkurencji drużynowej, ale 
członkowie jego zajęli ponadto 
wszystkie pierwsze miejsca w posz 
czególnych wagach. 

"Takim jest sport radziecki! 


Wykwalifikowane maszynisiki zatrudni od zaraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego — 


nych 

Reis! matacii KI ŁA oględzin przy ul. Jaracza 57. Zastrzegamy sobie | Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych. Zgłosze- 
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Duiał akonemiczny o Mbi zmarł ow Warszawie te dni pracqynik ||| Wykorzystania oferty i ewentualne unieważnienie | nisława Nr. 2. 1051 
DBA FOSY po 1O EOR A mj RAY przetargu bez podania przyczyny. 1060 | 2 monterów na silniki spalinowe wysokoprężne, 
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Redakcja nocni ms o czym zawiadamiają krewnych i znajo- a 3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejskie 
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18100 1 CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI. Kalkulatorów, technika budowlanego, techników | dżenie wg. układu zbiorowego o płacy gob; 


drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, Ż 
ciorysem i świadectwami przyjmuje Oddział Per- 
sonalny MPD (ul. Piotrkowska 17 II p. po- 
kój 338). 1055 


Administracja 


Dzial elektryków oraz referentów  administracyjnych 


zatrudni natychmiast Państwowe Budownictwo 
Elektryczne, Łódź, Zachodnia 66, Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Wydział Personalny. 1059. 


jłoszeń: ŁóGŁ, Piotrkow- 
mn oda, tel IS 1 114-78 


wWydawcs RSW „Praza” 
Roa.: Łódź, Piotrkowska M, 
10-cie' piętro. 

Druk. Za%ł, Graf, BSW „Praza* 

Łódź, al. Zyirki it, tel. 206-42- 
Prenumeratą przyjmują 

PPK, „Rucb” ne konto PRO. 

Nr, VII-S022. 


PRZETARG 

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Przed- 
siębiorstwa ństwowe Wyodrębnione, Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, ogłasza niniejszym 
przetarq nieograniczony na dostawę: 3 wozów 
rozstawnych nośności 2—3 Ł, 2 platform jedno- 
konnych nośności 4—5 t. Zalakowane oferty na- 
leży składać do Działu Zaopatrzenia SPB w Łodzi 
przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 2 (róg Narutowicza) 
do dnia 6 grudnia 1950 r. do godziny 10 rano, 
gdzie nastąpi komisyjne otwarcie ofert © godzi- 


Adr. ZAKUPIMY 


MECHANICZNĄ MASZYNĘ 
DO PRANIA 


Oferty wraz z ceną kierować RSW „Prasa“, Za- 
kłady Graficzne — Wydz. Gospodarczy, Łódź, 
Źwiski 17. 1056 


1 księgowego mater, 5 tkaczy na krosna ang, 3 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki, 6 robotników, 1 
majstra przędzalniczego, | majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Welnianego im. W. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul, M. Nowotki Nr. r 
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